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do młodzieży świata-— 


WARSZAWA. — W związku 
z 5 rocznicą powstania Świato- 
wej Federacji Młodzieży Demo- 
kratycznej, przypadającą na 
dzień 10 listopada br., sekreta- 
riat ŚFMD wystosował do mło- 
dzieży całego Świata apel, w któ 


rym czytamy m, in.: 
„Młodzieży świata! W chwili, | 
gdy na całym świecie milujący 


pokój ludzie stają do walki, 
ŚFMD wzywa was, abyście do- 
pomogli im i z całą odwagą i za 
palem zagrodzili drogę nowej 
wojnie. 


Młodzieży  miłujaca pokój! 
Wojna nie wybiera, uderza we 
wszystkich, nie bacząc na wie- 
rzenia i poglądy. 

„Łączcie się w obliczu niebez- 
pieczeństwa! Skupiajcie się: w 
szeregach Światowej Federacji 
Młodzieży Demokratycznej! Na- 
przód do walki o trwały pokój, 
demokrację, niepodległość na- 
rodową ludów i o lepsze życie!“ 


Apel ŚFMD Doświadczenia radzieckich towarzyszy, to — 


ILUSTROWANY 


SOBOTA 


źródło naszych sukcesów 


Robotnicy nieldują o realizacji zobowiązań 
na cześć Rewolucji Pazdziernikowei 


WARSZAWA. — W miarę zbliżania się 33 rocznicy Wielkiej 
Rewolucji Socjalistycznej oraz otwarcia obrad II Światowego Kon- 
gresu Pokoju wzmaga się entuzjazm mas pracujących, walczących 
o pełną realizację zobowiązań paź dziernikowych. Na czoło wybija 
ją się ostatnio dumne meldunki hutników Śląska, robotników bu- 
dujących Warszawę oraz pracowników transportu: 

Wykonując swe ambitne zobowiązania przyczyniają się oni do 
przedterminowej realizacji Planu 6-letniego. 


Świetnymi wynikami w realizacji 
zcbowiązań październikowych szczy- 
ci się załoga robotnicza huty „Flo- 
rian“. Wykonując z nadwyżka podję- 
te zobowiązania, robotnicy jednego z 
oddziałów wyprodukowałi 294 tony 
surówki. Poważny sukces notuje rów 
nież brygada remontowa, która w 
dniu 2 bm. oddała do ruchu wyre- 
montowany piec, skracając czas ře- 
montu o 14 dni. 


Armia Ludowa naciera 


Szybkie tempo odwrotu 


agresorów amerykańskich w Korei 


NOWY JORK. — Jak wynika z do 
niesień korespondentów pism amevy- 
kańskich, silne ataki wojsk północno 
koreańskich trwają w dalszym ciągu. 

Rzecznik sztabu Mac Arthura 
oświadczył, że wskutek przeciwude- 
s oddziałów północno „ koreań* 
skich wojska je i lisyn- 
manowskie zmuszone zostały do skró 
cenią frontu i wycofania się na nowe 


pozycje, l 
W dniu 3 listopada postano znacz- 
ne posiłki w celu umożliwienia jedna 
mu z otoczonych pułków amerykań= 
skich — wydobycia się z okrążenia, 
Jednakże wojska amerykańskie, idące 
z odsieczą, zostały nie tylko zatrzy- 
mane, lecz także zmuszone do od- 
wrotu. Otoczony pułk pozostawiono 
na łaskę losu, Zrezygnowano także 
z wysłania pomocy licznym jednost- 
kom południowo - koreańskim, okrą- 
żonym w wyniku przeciwuderzenia 
wojsk ludowych. 
Rzecznik sztabu Mac Arthura 


Wystawa 
„Polska i Plan 6-letni'* 
otwarta w Berlinie 
BERLIN — W gmachu Frontu Na 
rodowego w Berlinie nastąpiło w 
dniu 3 bm. otwarcie wystawy „Pol 

ska i jej Plan 6-letni'. 

Otwierając gwystawę wicepremier 
Ulbricht podkreślił, iż doniosłe jej 
znaczenie; polega m. in. na tym, że 
przedstawia ona mieszkańcom Ber 
lina rozkwit gospodarczy i kultural 
ny nowej Polski. 


W ki i 
ymiana kulturalna 
między Polską i Rumunią 

BUKARESZT. — Polsko-rumuńska 
komisja mieszana dla realizacji umo. 
wy kulturalnej między Rzeczpospoli- 
tą Polską a Rumuńską Republiką Lu 
dową opracowała na posiedzeniu, od- 
bytym w Bukareszcie w dniach 31. 
10. — 2. 11. plan wymiany kultural- 
nej na rok 1951. 

Podpisany plan wymiany kultural- 
nej przewiduje m. in. wzajemne za- 
praszanie naukowców, artystów i in- 
nych przedstawicieli życia kulturalne 
go, dokonywanie przekładów warto- 
ściowych dzieł literackich, wymianę 
ludowych zespołów artystycznych, 
jak również organizowanie wystaw, 


stwierdził, że sytuacja w Korei jest 
poważna. Przyznał ón także, że tem- 
po wycofywania się wojsk amerykań- 
skich było tak szybkie, że porzucona 
znaczną ilość ciężkiego sprzętu wo- 
jenn=go, w tym: około 20 częłgów naj 
nowszego ty pu. 

Prasa brytyjska donosi, że w cza- 
sie walk koło Wonsan zginął dowód- 
ca wojsk australijskich w Korei płk. 

Charles Herculy. 


W [ście skierowanym do swych ra- 
dzieckich towarzyszy pracy — hutni. 
ków zakładów „Azowstal'* załoga pi 
sze: 

„Zryw produkcyjny załogi na- 
szej huty dla uczczenia 33 rocz- 
nicy Wielkiej Rewolucji Paździer 
nikowej — oto nasz wkład w u- 
mocnienie obozu pokoju, oto Wy 
raz czci i miłości, jaką my, hut- 
nicy i cała połska klasa robotni- 
czą otacza Wielkiego Wodza na- 
rodów radzieckich,- Chorążego 
obozu pokoju, Józefa Stalina“, 

W Stolicy napływają stale mel- 
dunki o przedterminowym wykona 
niu Czynu Październikowego przez: 
załogi budowli. Robotnicy zwiększa» 
jąc wydajność pracy, przysparzają% 
gospodarce narodowej towaty Wió- 
lomilionowej wartości, przyśpiesza» 
jąc budowę domów  mieszkałnych, 
szkół, oddają do użytki nowo = wy* 
remontowane zabytki architektury. 

O przedterminowym wykonaniu 
szeregu zobowiązań _ zameldowała 
astatnio załoga PPB „RAM“, M. in. 
grupa majstra Vumańskiego pracująw 
ca przy budowić zakładu doskonale- 
nią rzemiosłą wykonała swój Czyn 
Październikowy e 5 dni przed termi- 
nem, oddając do użytku całkowicie 
wykonanych 15 sal wykładowych i 5 
pomtieszczeń gospodarczych. 


Mało i średniorolni chłopi 


piętnują kutaków i spekulantów 


Jak przebiega na wsi reforma walutowa 


WARSZAWA — Napływające, w 
dalszym ciągu doniesienia z całego 
kraju świadczą, że wymiana pienię 
dzy w większości gmin została już 
zakończona. Każdy dzień wyfniany 
ujawnia coraz liczniejsze machina- 
cje bogatych chłopów i spekulantów 
wiejskich, którzy, krzywdząc bied- 
niejszych sąsiadów, starali się wyż- 
być  nagromadzonych pieniedzy. 
Krzywdziciele są publicznie piętno- 
wani i potępiani. 

W pow. Elbląg, przy każdym nie- 


mal gminnym punkcie wymiany, ma 
ło i średniorolni chłopi umieścili ka 
rykatury znanych na ich terenie bo 
gaczy wiejskich, opatrując je ironi 
cznymi wierszykami, jak np.: „Ku- 
łak siedzi na milionach i mdleje, a 
małorolny się z niego śmieje”, 
Dowodem zrozumienia przez mało 
i średniorolnych doniosłości reformy 
systemu pieniężnego i pełnego zau- 
fanią dia nowego pieniądza, oparte- 
go na złocie, jest planowo rozwijają 
cy się skup żywca i ziemiopłodów. 


Grupa Franciszka Kozłowskiego, 
zatrudniona przy odbudowie Zamku 
Królewskiego w Warszawie, na 12 
dni przed terminem wykonała wiąza- 
nie dachu na budynku Kościelskich, 


L. Kruczkowski 
nie dostał wizy do francji 


WARSZAWA. — Znakomity pisarz 
i dramaturg Leon Kruczkowski zo- 
stał zaproszony do Paryża na pre- 
mierę jego słynnej sztuki „Niemey*, 
wystawianej przez teatr Verlainea. 

Kruczkowski nie będzie mógł je- 
dnak przybyć na premierę swej sziu 
ki, ponieważ ambasada francuska 
w Warszawie odmówiła mu wyda- 
nia wizy wjazdowej do Francji, 


W artykule wstępnym  „Izwie- 
stii* pt „Wzrost potęgi naszej oj- 


czyzny”, czytamy m. in. 


— Kraj radziecki obchodzi rocznicę 
Wielkiej Rewolucji Październikowej w 
pelni rozlewine swych sił, Ostatni rok po 
wojennej stalinowskiej pięciolatki dobie 
go końca. Spoglądając na przebytą po 
wojnie drogę, naród radziecki raz jesz 
cze uświadamia sobie, jakie gigantyczna 
zadania zrealizowano pod kierownictwem 
parti bolszewickiej, jak wiele dokonano 
chlubnych dzieł. 

W okresie powojennej pięciolatki kraj 
radziecki odbudował rejony, które ucier 
piały na skutek wojny, wskrzesił Zagłę 
bie Donieckie i południowy rejon hut- 
niczy, rozszerzył w zniszczonych okrę 
gach. transport, energetykę, przemysł bu 
dowy maszyn i inne gałęzie gospodarki. 

zięki ofiarnej pracy narodu podnosi 
się stale poziom rolnictwa. Cała gospo 
darka narodowa przeżywa okres nowe- 
go; potężnego rozwoju. 

Twórcza praca ludzi radzieckich ma 
na celu zwiększenie sił wytwórczych kra 
ju, aby jeszcze szerzej rozwinąć wszyst 
kie gałęzie gospodarki narodowej, aby 
zbudować więcej mieszkań, szkół, klu- 
bów, uzdrowisk, aby jeszcze bardziej 
rozkwitła radzięcka kultura socjalistycz 
na. Przekonany niezłomnie o swych nie 
towyczerpanych siłach twórczych, naród 
radziecki pod wodzą Wielkiego Stalina 
przystąpił z olbrzymim entuzjazmem do 
realizacji gigantycznych planów przeobra 
żenia przyrody. 

Naród radziecki kroczy w awangardzie 
bojowników o pokój. Ukochany wódz i 
nańczyciel, towarzysz Śtalin, prowadzi 
niezachwianie wielki, utalentowany na 
ród radziecki do coraz to. nowych: zwy 
cięstw, I tego marszu naprzód nic za- 
hamować nie jest w stanie. 


Przygotowania do Kongresu Pokoju 
e © 2 
przybierają na sile 


Mimo 


kan swego rządu Anglicy wezmą 


iczny udział w Kongresie 


LONDYN, — Przygotowania do 
H Światowego Kongresu Obrońców 
Pokoju, Który odbędzie się w Shef- 


į field w dniach 13 — 19 listopada br. 


posuwają się szybko naprzód mimo 
przeszkód, stawianych przez tych, 
którzy czują lęk przed masowym ru 
chem w obronie pokoju. 

Poszczególne lokalne organizacje 
labourzystowskie dokonują wyboru 
delegatów na Kongres, nie zważając 
na to, że Morgan Phillips w imieniu 
komitetu wykonawczego Partii Pra 
cy zagroził pozbawieniem członkos- 
twa tych, którzy wezmą udział w pra 
cach przygotowawczych i w samym 
Kongresie, 

W całej Anglii odbywają się wie- 
ce i zebrania, na których są omawia 
ne problemy, związane z Kongresem, 
wybierani są delegaci i zbierane są 
środki na pokrycie wydatków, zwią 
zanych z wysłaniem delegatów. 


Młodzieżowe sztafety 


na cześć Kongresu 


WARSZAWA. — Z okazji II Świa- 
towego Kongresu Pokoju, ZMP orga- 
nizuje w dniach 7 — 9 listopada br. 
sztafety, które przyniosą pozdrowie- 
nia i meldunki dla delegacji polskiej 
na Kongres. 


jak zaokrąglać ceny 


Wyjaśnienie Ministerstwa Handlu Wewnętrznego 


WARSZAWA. Zaokrąglanie 
cen po wprowadzeniu reformy wa- 
lutowej wywołuje w  poszczegól- 
nych wypadkach nieporozumienia 
na tlę błędnej interpretacji zarządze 
nia ministrą Handlu Wewnętrznego 
z dnia 28 października 1950 r. o prze 


Beznrawna uchwała 


w sprawie kadencii 
Trysve Lie 

NOWY JORK. — Na plenarnym 
posiedzeniu Zgromadzenia Ogólnego 
ONZ toczyła się debata w sprawie 
przedłużenia urzędowania dotych- 
czasowego sekretarza generalnego 
ONZ Trygve Lie. 

Po debacie Zgromadzenie przystą 
piło do, głosowania, w którym więk 
szość proamerykańska przeforsowa- 
ła propozycję przewidującą przedłu 
żenie kadencji Trygve Lie. 


liczaniu cen w związku ze zmianą 
systemu pieniężnego. 

W załącznikach do tego zarządze- 
nia podane były skrócone cenniki 
szeregu podstawowych artykułów 
spożywczych i codziennego użytku. 
jak pieczywa, mięsa itd. 

Dla towarów  niezamieszczonych 
w skróconym cenniku MHW, a któ 
rych ceny nie przekraczały 500 zł, 
w starej walucie, nny być do- 
konywane przeliczenia przy użyciu 
specjalnej tabeli, która wprowadza 
obowiązujące zaokrąglenia, Jeżeli 
np. 1 kg pewnego towaru nie objęte 
go skróconym cennikiem kosztował 
ayniej 74 zł, to po przeliczeniu 
w stosunku 3:100 wypadałoby 11 zł. 
22 gr., tabela przeliczeń ustala, że ð- 
bowiązżuje cena 11 zł. 20 gr. 


Zasady zaokraglenia cen dotyczą 
jednak — jak wyjaśnia departament 
cen Ministerstwa Handlu Wewnętrz 
nego tylko pełnych jednostek sprze 


daży umieszczonych w cenniku, a 
więc kg towaru, 1 metra towaru. Na 
tomiast w wypadkach, gdy klient 
kupuje mniej niż jednostkę towaru, 
a więc pół, ćwierć, 30 dkg. a pfzy 
tym wypadają grosze — zaokrągłać 
wolno tylko do pełnego grosza. 


Wojska Wietnamu 
wyzwoliy Laskay 


GENEWA. — Do Paryża nadszedł 
komunikat oficjalny z Saigonu, dono_ 
szący, że francuskie wojska kolonial- 
ne ewakuowały bazę Laokay wraz z 
przyległą strefą, a to wobec tego, że 
groziło im okrażenie ze strony viet- 
namskich wojsk ludowych, które sfor 
sowały rzekę Czerwona na południe 
oł Laokay. $ 


W sztafetach motocyklowych, ko- 
larskich i konnych weźmie udział 
młodzież ZMP, ZHP, junacy SP, ucz- 
niowie szkół, członkowie klubów i kół 
sportowych oraz Ludowych Zespołów 
Sportowych. 

Sztafety przebiegać będa z gromad 
wiejskich do gmin, a następnie do 
miast powiatowych i wojewódzkich. Z 
miast wojewódzkich sztafety przybą- 
dą do Warszawy. 


wyzwoleńczą Armię Ludową 

PEKIN. — Korespondent Agencji 
Nowych Ohin donosi z frontu tybetań 
skiego, że jednostki Armii Ludowo- 
Wyzwoleńczej, nacierające na Tybet 
dnia 19 października wyzwoliły 
Czamdo, ważne miasto, leżace w od- 
ległości około 600 km na północny- 
wschód od Lhassy. 

Przybycie oddziałów Wyzwoleńczej 
Armii Ludowej stało sie świetem dla 
ludności Czamdo. Na ulicach żołnie- 
rze wojsk wyzwoleńczych witani byli 
przez muzuimanów, Tybetańczyków i 
Chińczyków. W powitaniu brali też 
udział zakonnicy. 


— Będziemy budować 
W zimie — 


WARSZAWA. Centralny 
Zarząd Budownietwa Przemysło 
wego czyni obecnie energiczne 
przygotowania do zbliżającego 
się okresu zimowego, W roku 
bieżącym bowiem w okresie zi- 
my, podobnie jak budownictwo 
administracyjne i mieszkaniowe, 
rownież i budownietwo przemy- 
słowe prowadzone będzie bez 
żadnych przerw, 

Jak przewidują piany, 45 pro 
cent produkcji budowlanej bu- 
downiciwa przemysłowego Wy- 

| konywane będzie w okresie zł- 
mowym w budynkach zamknie- 
| tych, resztą zaś, tj. 55 procent, 


na obiektach otwartych, 


ZNA W SEAE 


BĄDŹ WZOREM DYSCYPLI- 
NY PRACY W CZASIE PRZE- 
PROWADZANIA REFORMY SY- 
STEMU PIENIĘŻNEGO. PRZY 
WARSZTACIE PRACY NIE 
TRAĆ ANI CHWILI. 


STR. 2 


Uczymy się od 
4% B 


lepszych 


isrągnięcia przo 


„EXPRESS PŁUSFROWANA* 


downików ZSRR 


wzorem i przykładem dla robotników polskich 
Stosowanie radzieckich metod pracy przyspiesza budowę socjalizmu 


Klasa robotnicza Zwiazku Ra- 
dzieckiego od 33 lat kształtuja no 
wą epokę. Zburlowałą ustrój so- 
cjalistyczny i nie szczędząc tru» 
du, zwycięsko kroczy do komu- 
nizmu. 

W ciągu trzech z górą dziesiat- 
ków lat radziecka klasa robotni- 
cza wydała dziesiątki tysięcy bo- 
haterów pracy, racjonalizatorów, 
nowatorów produkcji, ofiarnych 
budowniczych wspaniałego ju- 
tra. 


Udoskonalane w ciągu 33 lat 
metody pracy radzieckiej klasy 
robotniczej stanowią przebogatą 
skarbnicę doświadczeń, z której 
częrpią obecnie robotnicy krajów 
demokracji ludowej. budujący so 
cjalizm. 

Rezultaty pracy stachanowców 
pobudziły w wielu wypadkach 
inicjatywę i ambicję twórcze ro- 
botników polskich, zachęcając da 
podciągnięcia na wyższy poziom 
ich pracy. 


Kluby racjonalizatorskie przy 


DOBRE WYNIKI WSP 


DOK? 


kolejarzy-nowatorów z inżyrierami i technikami 


Terenem współpracy inżynierów i 
techników kolejowych oraz praco- 
wników Dyrekcji Okręgowej Kolei 
Państwowych w Łodzi z kolejarzami- 
'racjonalizatorami i nowatorami są 
kluby racjonalizatorskie, 


Liczba tych klubów z 2 uruchomio: 
nych w. pierwszych miesiącach rb. 
wzrosła obecnie do 5. W stadium 
organizacji znajdują się 2 kolejowe 
kluby racjonalizatorskie. Sekcja Ko 
lejowa Stowarzyszenia Inżynierów i 
Techników Komunikacji reprezento- 
wana jest przy każdym z klubów 
pizez 2 członków, 


Przodownik rzemieślników st. Łódź- 
Kaliska Roman Szwarc opracował po 


mysł ulepszenia działania hamulców 
zespołowych tj. hamulców, obsługu- 
jących wszystkie wagony w składzie 
pociągu. 

Pomysł swój ob. Szwarc zgłosił w 
łódzkim klubie kolejowym racjonali 
zatorów, gdzie przewodniczący klubu 
Henryk Padzik, wybitny racjonaliza- 
for i autor kilkunastu wyróżnionych 
wynalazków i innowacji, dostrzegł w 
pomyśle szereg błędów konstrukcyj- 
nych oraz brak odpowiednich prze- 
słanek technicznych. Ą 

W wyniku wspólnej pracy ob.ob. 
Szwarcą i Padzika, pomysł został o- 
pracowany na nowo i ulepszony, dzię 
kl czemu znajdzie on szerokie za- 
stosowanie w kolejnictwie. 


[ZA SZTERLINGOWA, KURTYNA, 


_ WOJNA i OŚWIATA 


KB 


UŁPRACY! 


Wezwanie komsomołki, Lidii 
Korabielnikowej, z Moskiewskiej 
Fabryki Obuwia do tzw. kom- 
pleksowej oszczędności do 
skrzętnego oszczędzania. surow- 
ców i wszelkich materiałów po- 
mocniczych tak, aby przez jeden 
lub kilka dni w miesiącu można 
było normalnie produkować, nie 
pobierając niczego do produkcji 
z magazynów — znalazło żywy 
oddźwięk w naszym kraju. 

Niewiele tygodni minęło od 
chwili ogłoszenia w moskiewskiej 
„Prawdzie* pomysłu inż. Kowa- 
lewa, polegającego na opracowa- 
niu wzorowej metody pracy, sta- 
nowiącej sumę sposobów stosowa 
nych przez przodujących robotni- 
ków tej samej specjalności, a 
załoga ZPB im. Okrzei już pod- 
chwyciła tę inicjatywę. $ 

„Każdy przodownik i racjonali- 
zator pracy, każdy inżynier i 
technik — aktywnym  uczestni- 
kiem masowego szkolenia kádr" 
— takie wezwanie rzuciła Józefa 
Bambrych z Łódzkich Zakładów 
Przemysłu Odzieżowego, wzoru- 
jąc się na Ninie Tarabanowej — 
włókniarce z Rygi, która zainicjo 
wała współzawodnictwo w dzie- 
dzinie szkolenia przy pracy sił 
niewykwalifikowanych przez do- 
świadczonych fachowych robotni- 
ków. 

W ZPB im. 1 Maja w Łodzi w 
czasie trwania konkursu o tytuł 
„najlepszej prządki* jakość pro- 
dukcji podniosła się o 30 proc. 
m. in. dzięki  intensywnemu 
szkoleniu młodych pracownic 
przez przodujące doświadczone 
prządki. 

W konkursie tym — zorganizo- 
wanym pog wpływem przykładu 
słynnego Stachaqówca, pioñiera 
walki o najwyższą jakość produk 
cji, Aleksandra Czutkich — ucze 
stniczy większość pracownic prze 
mysłu bawełnianego, około 6 i pół 
tysiąca prządek. 

W czasie konkursu w ZPB w 
Zgierzu ilość przędzy pierwszego 
gatunku osiągnęła rekordowy 
wskaźnik — 99 proc. 

Osiągnięcia wybitnych hutni- 
ków radzieckich: Subotina, Ku- 
czernina, Niewczasa i Matulinca 
natchnęły naszych znakomitych 
stalowników: Kulińskiego, Tru- 
chana, Gogolina, Badurę i innych 


-- 


do bardzo wydatnego skrócenia 
czasu wytopów stali z ośmiu nie- 
mal godzin do trzech godzin i 
kilkunastu minut. 


Przykład znanych w ZSRR mu 
rarzy - nowatorów, Szawlugina i 
Maksymienki, przyświecał Micha 
łowi Krajewskiemu, gdy stanął 
po raz pierwszy do pracy na bu- 
dowie systemem trójkowym, któ- 
ry dziś obowiązuje już w całym 
naszym budownictwie i jest po- 
tężną dźwignią wzrostu wydajno 
ści pracy w tej gałęzi naszej gos 
podarki, 

Przodujący maszyniści polscy 
przejeżdżają już na parowozach 
ponad 100 tys. km; bez mycia ko- 
tła i remontu. Mistrzami ich są 
tacy radzieccy rekordziści: jak 
Łunin, Krywonos i Papawin. 

Przejmowanie przez polską kla 
sę robotniczą wysoko wydajnych 
metod pracy, doskonałonych w 
ciągu trzech dziesiątków lat i sto 
sowanych w ZSRR dopiero w 
okresie budowy komunizmu, 
uzbraja nas w skuteczną broń w 
walce o wykonanie Planu 6-let- 
niego, skraca i ułatwia naszą dro 
gę do socjalizmu. 


M. WERNER — GNOJNO: — Je- 
żeli pragnie Pan szkolić się w zawo- 
dzie ślusarskim — radzimy zwrócić 
się z zapytaniem do Zakładu Dosko- 
nalenia Rzemiosła — Łódź, ul. g- 
kowa nr 4, czy może Pan jeszcze te- 
raz być przyjęty i czy są wolne miej 
sca w internacie. 

. * 

M. K* — Nie nałeży zrażać się 
chwilowym niepowodzeniem. Niech 
Pani spróbuje zainteresować sprawą 
kierownika personalnego MHD — ja. 
żeli tamte drogi zawiodły, może ta 
doprowadzi do celu. Życzymy dobrych 
osiągnięć. 

* * » 

MARIAN STRZEL.: — Za uprzej 
me słowa dziękujemy. Radzimy zae 
stosować się ściśle do wskazówek 
prof. dr Hermana, a o dalszym prze 
biegu prosimy nas powiadómić. Po- 
zdrawiamy serdecznie. 

* z * 

„BLONDYNKA“: — Jedynie w 
wyjątkowych wypadkach i z uzasad 
nionych powodów może być udzielo- 
ny ślub niepełnoletnim. Przedstawio- 
ne przez Panią okoliczności nie prze 
mawiają za tym, aby mogła Pant 
korzystać z tego przywitaju, 

+ 


~ * 

ZMARTWIONA Z PABIANIC: — 
Za oszczercze wystapienia i zakłóce» 
nie spokoju przez współlokatora mo 
że Pani wnieść sprawę do Sądu, jed 


nak w wypadku, jeżeli są świadko- 


wie zajścia. Na sprawy przydziału 
mieszkań nie posiadamy wpływu. 
a 


* 
+ 
U. E. — ŁÓDŹ: — W sprawie łą- 
danych informacji winien Pan zgło- 
sić się bezpośrednio do miejskiej ko 
mendy org. „Służba Polsce“, ul. Cu- 
rie Skłodowskiej nr 30. 


Wybieramy komitety rodzicielskie 


Rodzice powinni pomóc 


! w szybkiej demokratyzacji polskiej szkoły 


Przy wszystkich szkołach i przed- 
szkolach rozpoczną się w niedługim 
czasie wybory komitetów rodziciel- 
skich. l 

Komitety te, do których wejdzie 
ponad 30 tysięcy przedstawicieji spo 
Jerzeństwa, znajdę moche oparcie W 
komisjach kultury i oświaty rad na- 
rodowych. Ściśle współpracujące z 
tymi komisjami komitety rodziciel- 
skie będą w stanie lepiej niż dotych 
czas wywiązywać się ze swych do- 
niosłych zadań pomocy w realizacji 
powszechności nauczania, czuwania 
nad demokratycznym kierunkiem wy 
chowania młodzieży w szkole i poza 
szkołą, pomocy w szkole w zaspoka- 
janiu jej potrzeb oraz umacniania 
łączności szkoły z masami pracują- 
cymi i ich organizacjami. 

Dotychczasowa działalność komite- 
tów zaznaczyła się szczególnie na 
odcinku pomocy materialnej i gospo 


darczej szkoły. Wiele komitetów sku 
tecznie czuwało nad demokratycz- 
nym kierunkiem wychowania dzieci 
i młodzieży, prowadziło walkę w ʻo- 
bronie interesów dzieci robotników i 
chłopów mało i średniorolnych oraz 
włączyło bie do prowadzonej przez 
szkołę wałki o lepsze wyniki naucza 
nia, Przez tę szeroką swoją działal- 
ność komitety. stały się głównym 
łącznikiem szkoły ze społeczeństwem. 

Jednak nie wszyscy członkowie ko - 
mitetów wykazali w minionej kaden 
cji dostateczną aktywność. Poza tym 
mimo niewątpliwych osiągnięć, było 
jeszcze w pracy komitetów sporo błę 
dów i braków, zwłaszcza w zakresie 
prac ideologiczno-wychowawczych, 

Wprowadzenie do komitetów osób, 
które dały się poznać jako działacze 
oddani szkole Polski Ludowej — nie- 
wątpliwie przyczyni się do ulepsze- 
nią jch pracy. 


Codzienna norwelka „Expressu“ 


Melpo Axioti 


Towarzysze naszych walk 


(Fragment wstrząsającej powieści © wal 
kach powstańców greckich „Łzy i mar 
mur“) 

Noe poprzedzająca egzekucję dobiegała 
kresu, Raz wraz nadchodzili inni i milczące 
przysłuchiwali się staremu. 

— Mój dom jest teraz samotny i pusty 
—rzekł ojciec—wszyscy zginęli. Granat usz 
kodził rure wodociągową i woda spływa 
ła strumieniem po murach. Jeden z mo- 
ich sąsiadów który mnie poznał, powie- 
dział mi bardzo cicho: „Na twoim bodwó- 
rzu zatonął w czasie walki jeden z ran- 
nych.. Walczył boso, Leżał tuż obok ru- 
ry i nie miał siły, ażeby popełznąć daleji 
w chwili, kiedy trafił go granat. Utonał..." 
Potem widziałem  przewrócone wagony 
tramwajowe. zabłąkane psy. rozbite kia 
ski... Potem zostałem aresztowany. Bito 
mnie. zwolniono į uwięziono znowu. Osta 
tecznie przyprowadzono mnie tutaj, do 
tego obozu śmierci. 

— Mój kij! Gdzie jest mój kij? Ja nic 
nie widzę! — zawołał niewidomy. 

— Nie przeszkadzaj nam, dziadku! 
powiedziano do niego. — Opowiadamy tu 
taj różne historyjki. 

— Pochodzę z Doliany — mówił niewi- 
domy. — Jestem starym pasterzem. Nic 
nie widzę! Gdzie jest mój kij? 

Jakaś młoda dziewczyna wybuchła szlo 
chem. 

— Taka duża dziewczyna, jak ty. Ka- 
tarzyno, a płaczesz! — powiedział ktoś. 
=- Czy się nie wstydzisz? 


— Ach, nie macie pojęcia, jakie mam 
bóle! I dlatego płaczę! Ale bądźcie spokoj 
ni, nie załamię się! 

— Głowa do góry, Kasiu! Siedzimy 
wszyscy na jednym wozie! Spojrzyj no 
na moją skórę! Przedziurawiły ją kule 4 
państw: greckie, włoskie, niemieckie i an 
gielskie. Ty, biedactwo, jesteś tutaj jesz- 
cze nowicjuszką! 

— Kasieńko, nie chciałabyś zostać wraz 
z nami? Chciałabyś stąd wyjść? A kogo 
tam spotkasz? Na ulicy nie znajdziesz ani 
jednego znajomego. Nasi przyjaciele, zgi- 
nęli. Spoczywają w ziemi. Ludzie, jadący 
tramwajami, zaopatrzeni są w odpowied- 
nie dokumenty i noszą modne krawaty, Re 
spektują oni nowe prawa į mają szacunek 
dla nowych władz... To są ci, przez któ- 
rych straciłem swoich najlepszych przyja 
Ciół. Nie umiem o nich myśleć spokojnie 
i myślę, że tu jest mi znacznie lepiej. 

— Jasńe, mój drogi, tu jest o wiele le- 
piej! — odparł inny, a jeszcze inny zaśpie 
wał cicho: „Ach, żeby wreszcie nadletciał 
wiatr". 

Coraz większa gromada otacza ojca. 

— Ojcze — zaczął ktoś — właśnie w 
tym czasie, podczas walki, jaka wrzała w 
naszym mieście, moja żóna uczuła, w so 
bie nowe życie. Zrożumniała. że nosi pod 
sercem dziecko... To był naprawdę wstrzą 
sający moment... 

— Co się tyczy mojego syna — wtrącił 
inny — żył on ze swoją żoną przez 14 


lat, a nie dała mu ani jednego dziecka. 

potem. w czasie grudniowych walk, u- 
rodziła bliźniaki. Ale mój syn nie zobaczy 
ich nigdy, ponieważ zginął. Tam w bitwie 
pod Psyrri. 

— Przypominasz sobie jeszcze pierwszy 
dzień walk? — szepnął ktoś do swojego 
towarzysza — Bałeś się trochę, a ja powie 
działem ci: „Nie bój się, czołg nie jest zno 
wu taki straszny! Czy nie masz wiązki gra 
natów?' I nagle twój strach rozpłynął się 
ty zaś rzuciłeś się w wir bitwy. 


— A przypominasz sobie jeszcze nasze- 
go kapitana Mitsosa, tego lwa? A wiesz ty. 
co on teraz robi? Jest kasjerem. Siedzi 
przy biurku i przegląda papiery... Ten 
nasz lew! Żeby tak skończyć! Pewnego 
dnia słyszałem, jak któryś z interesan- 
tów powiedział do niego: „Mój panie. pro 
szę o kwit!“ a ja miałem ochotę krzyknąć 
„Milcz! To nie jest pan. a wielki komen 
dant! Góry i doliny śpiewają o jego boha 
terskich czynach, a ty mówisz do niego 
„mój panie!“ 

— Nie tylko mężczyźni walczyli. jak. 
lwy — zauważył szewe. — Widziałem ko” 
biety, które. obładowane granatami ręcz 
nymi, maszerowały wśród swoich braci 
Opowiadano mi. że pewnego dnia zjawił 
się wśród grupy partyzantów łącznik: 


' „Gdzie jest wasz komendant?" — zapytał. 


„Nie mamy komendanta, tylko komen- 
dantkę* — odpowiedziano mu. Później fa 
szyści zmasakrowali tę konmiendantkę.. 
przez zdradę... 

W ciemnym kącie siedział ktoś i pisał. 
— Jak możesz pisać tak po ciemku! 
zawołał człowiek w baskijce na głowie. 

— Mogę! Stawiam litery na oślep, tak. 


jak po ciemku. nawet z zamkniętymi oczy 
ma, trafię do ust, jeśli mam ochotę jeść. 

— Wiem, co piszesz: wspomnienia o tym 
co tu widzisz. Musisz więc pisać bardzo po 
prostu, żeby zrozumiel; to wszyscy: nawet 
ludzie bez wykształcenia, nawet dzieci. 

Nagle w zupełnie innym kącie baraku 
rozległ się głos chudego, jak szkielet czło” 
wieka, 

— Pewnego dnia, moje dzieci, wśród za 
burzeń ulicznych pokazał mi mój przyja 
ciel] zwitek papierów, mówiąc: „Przecho- 
waj go, bo ci, którzy mnieścigają, są na 
moim tropie. To są cenne manuskrypty. 
Zabezpiecz je na wypadek, gdybym prze- 
padł“. I przepadł rzeczywiście: a z nim je 
go manuskrypt. Może to było jakieś arcy- 
dzieło i nikt nie będzie je czytał... 

—Nikt nie będżie je czytał!.. — odpo 
wiedziało echo, 

— Słyszałem o pewnym uczonym, skaza 
nym na śmierć. Zapytany, jakie jest jego 
ostatnie życzenie, odparł: „Ofiarujcie mi 
jeszcze tydzień, żebym mógł skończyć swo 
ją pracę. Będzie z niej miała pożytek ca 
ła ludzkość: nie może więc ona zginąć ra 
zem ze mna!" Taka jest właśnie nasza 
walka i tacy są ci, którzy walczą po naszej 
stronie! 

Stary pasterz z Doliany, który zgubił 
swój kij, szedł wśród ciemności. 

— I to jest właśnie to, co po nas pozo” 
stanie. Teraz wprawdzie nie pozwala się 
nam mówić głośno, ale ża to przez lata i 
stulecia będzie się pisało o naszych czy- 
nach. I powstanie znówu jakaś mowa 
Odysea. A co się tyczy naszych nieprzyja 
ciół, kto będzie o nich mówił? Nikt! 

Tium. A} 
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WACEK: — O, tam Sobek lezie!... 


WICERKR: 
Czy i pan na wycieczkę? 
SOBEK: — Nie! Ja do kuzyna 


Nowe ceny 


$4 SĄ 


Wiadomości pani Koperek z magla A 
sane z palca, Nie nie zdrożało, jak sie o tym naocznie można przekonać 
z nowych cen w sklepach spożywczych. 


KUŁACZEK: — A 


> spekulowałem, a 
wymienić na nową!... 


w sklepach 


SR 


— jak zwykłe — okazały się wys- 


Będzie gdzie trzymać 


bilon 


Portmonetki dla łodzian 


Pół miliona szłuk 
Natychmiast po ogłoszeniu 
ustawy o reformie walutowej, 
przemysł państwowy i spół- 
dzielnie pracy przystąpiły do 
produkcji portmonetek do bilo- 
nu. Pierwsze z mich ukazały Się 


już w sklepach Warszawy. Ce- 


na ich waha się od 11 do 25 zł. 

Również i w Łodzi opracowa- 
no jeszcze w niedzielę kilkana- 
ście wzorów portmonetek i sa- 
kiewek, z których sześć uznano 
za nadające się do masowej 


Rozmowa w pięć lat po ślubie. 

— Pamiętasz, moja droga, ten 
wieczór, kiedy się tobie oświadczy- 
łem? 

— Oczywiście... 

— Siedziałaś wtedy milcząca cała 
godzinę, nie mogąc wypowiedzieć 
ani słowa... 

— Tak, mój drogi.. 

—To była najszczęśliwsza godzina 
w moim życiu!... 

"14 LJ . 

Na ul. Piotrkowskiej milicjant za 
trzymuje jakieś auto. 

— Prosze 0 prawo jazdy — zwra 
ca się do szofera, sięgając po ksią 


żeczkę z mandatami. 


— Czego pan chce ode mnie? — 
broni sic szofer. Ja już Gd dziesię 
ciu lat prowadzę maszynę i wiem 
jak jechać! 

— Ja też nie jestem początkują- 
cym — odpowiada milicjant, —0d 
trzech lat już wypisuję mandaty kar 


ne... 
+  % . 


Do apteki wchodzi jakiś klient. 

— Przed miesiącem kupiłem tutaj 
plaster na usunęcie bólu reumaty- 
cznego... 

— A czy nie pomógł panu? 

— Pomógł, jęszcze tego samego 
dnia ból minął. Tylko czy nie mógi 
by mi pan dać jakiegoś Środka na 
usunięcie tego plastra? 


zaspokoi potrzeby 
produkcji. Zaraz też przystą- 
piono do ich wyrobu. 

W pierwszej fazie wyrabiać 
się będzie proste sakiewki dam- 
skie oraz portmonetki, połączone 
z portfelem do pieniędzy pa- 
pierowych, Popularne „podków- 
ki* wymagają znacznie więcej 
czasu i dlatego też produkować 
się je będzie dopiero po częścio- 
prn zaspokojeniu potrzeb ryn- 

u 


Narazie wypuści się na rynek 
pół miliona sztuk portmonetek. 
Kosztować one będą około dwu- 
dziestu złotych i ukażą się w 
sklepach łódzkich w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia. 

(m) 


tom się 


teraz —> trzeba forsę 


wkopał! 


Przed festiwalem filmów radzieckich 


Specjalne karneciki i przedsprzedaż biletów. 


SOBEK: — Witajcie, kuzynie! 
— Serwus! Co za spotkanie! | Wszystko szło jak najlepiej: paskowałem, |szedłem zwrócić wam dług... 
| KUŁACZEK: — Teraz nie checel.. 
SOBEK: — A ja teraz oddaję! 


Przy- 


l 


WACEK: — Co to? 

WICEK: — Tak, „zawody“! 
się na spekulacji 
sobie długi oddają! 


Zawody?... 
Paskarze 
zawiedli i gwałtownie 


Każdy może mieć co drugi dzień stałe miejsce w kinie 


Jak już donosiliśmy, w dniach od T listopada do 8 grud- 


nia odbędzie się w ramach „Miesiąca  Pogłębiania 


Przyjaźni 


Polsko-Radzieckiej" festiwal fil mów radzieckich. W Łodzi drey- 
dzieła kinematografii ZSRR oglądać będziemy w tym okresie na 


ekranach czterech kin: „Polonii“, 


i „Muzy“. 


Dużą atrakcją tegorocznego 
festiwalu ` jest wprowadzenie 
specjalnych karnetów dla świa- 
ta pracy. Jednoosobowe książki 
w cenie 14,40 złotych zawierają 
16 biletów, dwuosobowe nato- 
miast (w cenie 28,80 złotych) 
— 32. bilety, Zarówno jedne, 
jaki drugie można już naby- 
wać w zakładach pracy, związ- 
kach zawodowych oraz w ka- 
sach trzech kin, tj. „Polonii“, 
„Wisły i „Włókniarza*. 

Jakie korzyści daje nabycie 
karnetu? Otóż właściciel jego 
będzie miał zagwarantowane 
stałe miejsce na każdy nowy 
tilm na Seans, 
okładce. Ponieważ zmiany pro- 
gramu będą się odbywały co 
dwa dni, oznacza to, że właści- 
ciel karnetn może co drugi 
dzień znaleźć się w kinie, a co 
najważniejsze — nie potrzebu- 
je wcale zgłaszać się do kasy. 
Bileter przy wejściu skasuje 
mu od razu jeden, lub dwa bile- 
ty. 

Aby nabycie karnetów umó- 
źliwić jak najszerszym rzeszom 
pracujących, kasy trzech kin 


oznaczony na 


„Wisły,  „Włókniarza” 


festiwalowych sprzedają je już 
od godziny 10 ramo. Książeczki 
cieszą się olbrzymim. powodze- 
niem, być może więc, że nie każ- 
dy zdąży się w nie zaopatrzyć. 

Ale i wtedy znajdzie się rada. 
W okresie festiwalu kasy kin 
będą prowadziły przedsprzedaż, 
która rozpocznie się również o 
godzinie 10 rano i obejmie 
wszystkie seanse nawet na trzy 
dni naprzód. 

Nie ma więc obawy, aby zo- 
stać bez biletu. Jeśli wprowa- 
dzona po raz pierwszy w cząsie 
festiwalu przedsprzedaż bile- 
tów do kin łódzkich przyjmie 
się, można ją będzie pozostawić 
na łe. Tym samym skończy- 
łyby się dla łodzian kłopoty bile- 
towe, połączone z bardzo dłu- 
gim nie raz wyczekiwaniem w 
ogonku“ przed kasą. 

W okresie festiwalu świat 
pracy poza karnstami będzie 
korzystał również z innych udo 
godnień, jak np. seanse zbioro- 
we, które poszczególne instytu- 
cje mogą zamawiać u kierowni- 
ków kin. Ponadto dla grup zor- 
ganizowanych, liczących powy- 


Zamiast sklepów 


— warsztaty 


Po co szpecić Piotrkowską? 


W lokalach posklepowych należy otwierać tylko 
uspołecznione placówki handlowe 


Piotrkowska jest w planach roz 
budowy Łodzi pomyślana jako 
ulica o wybitnie handlówym cha- 
rakterze. Już dzisiaj dążenia 
władz idą w tym kierunku, aby 
na pryncypalnej ulicy Łodzi po- 
wstawały placówki czysto handlo- 
we. 

Mimo to na Piotrkowskiej moż- 
na stwierdzić szereg „plam“, któ- 
re kłócą się z jej przeznaczeniem. 
„Plamy” te stanowia liczne jesz- 
cze lokale, które wykorzystano w 
celach mało właściwie z handlem 
związanych. 

Przykładów znajdzie się tu spo- 
ro, Np. w domu pôd Nr 59 — lv- 
kal zamknięty od zewnątrz. Za 
gladając przez szybę można stwier 
dzić, że w dość obszernym skle- 


pie urządzono jakiś warsztat. Co 
mają wspólnego maszyny do szy- 
cja z handlem? — nie wiadomo. 

Dałej — Piotrkowska 47 (róg 
legionów). Kiedyś był tutaj «*- 
brzymi sklep bławatny PSS. Dzi- 
siaj instytucja ta urządziła w nim 
"biura. A przecież lokal t31 moż- 
na by wykorzystać np. na dom to- 
warowy. 

Są to tylko dwa klasyczne przy- 
kłady niewłaściwego wykorzysta- 
nia lokali posklepowych. Urzą- 
dzanie w nich jakichkolwiek war- 
sztatów czy biur nie da się w żad- 
nym wypadku pogodzić z dążenia” 
mi władz, by z Piotrkowskiej u- 
czynić ulicę handlową. 

Fakt ten jest tym bardziej nie- 
zrozumiały, gdy się weźmie pod 


wwagę, że przecież nasz rozrasta- 
jący się handel odczuwa poważny 
brak lokali. Tymczasem jego i tak 
już skromny stan posiadania u- 
szczupla się przez otwieranie w 
dawnych sklepach placówek, któ- 
re z powodzeniem można by prze“ 
nieść gdzieindziej. 

Pewną winę za ten stan rzeczy 
ponosi Wydział Handlu przy Pre- 
zydium Rady Narodowej, którego 
zadaniem jest przecież troska o 
właściwe rozmieszczenie placówek 
handlowych. 

Działające w porozumieniu z 
Wydziałem Kwaterunkowym wła- 
dze handlowe, powinny dbać o to, 
aby każdy lokal sklepowy na uli- 
cy Piotrkowskiej był wykorzysta” 
ny tylko na nowy sklep! (sk) 


żej 20 osób, udostępni się zbio- 
rowe nabywanie biletów na każ 
dy seans w cenie 90 groszy od 
osoby. 

Dziatwa szkolna, do dyspozy- 
cji której odda się dwa mło- 
dzieżowe kina festiwalowe — 
„Adrię* i „Tatry“, weźmie 
udział w specjalnie dla niej zor- 
ganizowanym konkursie na naj- 
lepsze prace, związane z oglą- 
danymi filmami, Przewiduje 
się wiele cennych nagród, m. in. 
doskonałej jakości aparat foto- 
graficzny, ufundowany przez 


Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
"Radzieckiej. 


(ki) 


OBOWIĄZEK CZY ŁASKA 

Drogi „Expressie! Zwracamy -się da 
Ciebie z prośbą o wyjaśnienie nasiępu- 
jącej sprawy. Otóż w sklepach MHD 
sprzedawane są papierosy i zapałki przy 
kasie, Sprawą tą nie zaprzątalibyśmy 
Twojej uwagi, gdyby nie fakt, który 
miał miejsce w sklepie MHD przy ulicy 
Piotrkotoskiej Nr 93. 

Pragnąc nabyć papierosy, skierowaliś- 
my się, jak zwykle, do kasy. Należy jed- 
nak stwierdzić obiektywnie, że przed 
kasą czekała pokaźna kolejka i kasjerka 
była bardzo zajęta. Ale gdy wreszcie 
przyszłą na nas kolej, poprosiliśmy o 
dwie paczki „Mocnych”. 

— Nie mam teraz czasu do papiero- 
sów! Teraz nie sprzedaję! 

Po tej nieoczekiwanej reprymendzie 
wyszliśmy, naturalnie, bez papierosów. 

W związku z tym pragniemy się da- 
wiedzieć, jak stoi sprawa? Czy artykuły 
Monopolu Tytoniowego. w które są za- 
opatrywane sklepy MHD, mają być 
sprzedawane według uznania i z uprzej- 
mości pań kasjerek, czy też istnieje obo- 
wiązek sprzedaży wszystkich bez wy- 
jątku artykułów, które sklepy te otrzy= 
mują do rozprowadzenia wśród kupuję- 
cych? 

Oczekują wyjaśnienia 

Stali Czytelnicy 
M. i P. 


(Nazwiska i adres w posiadaniu re 
dakcji), 

A my czekamy na przykładne ukara- 
nie nieuprzejmej kasjerki! 


Pierwsza stołówka 
na Bałutach 


Onegdaj otwarto przy uł. Limanow= 
skiego 119 nowy zakład zbiorowego ży- 
wienia ŁZG, j 

Jest to pierwsza tma Bałutach uspołecz 
mona stołówka. Nie więc dziwnego, iż 
od pierwszego dnia cieszy się 
wielką popularnościg, (i) 


ona 


STR. 4 


Kalosze na zimę, tenisówki na lato 


S 
Duży wy 
zaspokoi potrzeby 
Dokładne planowanie» i szybka reakcja 


Na wystawach skłepowych uka 
zuje się coraz większy i bogatszy 
wybór obuwia. Produkcja pol- 
skiego przemysłu skórzanego w 
coraz szerszym stopniu, zaspokaja 
potrzeby rynku, co pozwala nam 
na poważne uniezależnienie się 
od importu. Wprawdzie nie jest 
jeszcze tak dobrze jak byśmy so- 
bie tego mogli życzyć, ale jeśli 
porównamy stan sprzed roku z 
obecnym, rzuci się nam w oczy 
ogromna poprawa. 


Polepszenie nastąpiło zarówno 
pod względem ilości i asorty- 
mentu jak i jakości produkowa- 
nego obuwia. Poza tym przemysł 
obuwiany osiągnął jeszcze jeden 
wielki sukces — zdołał nareszcie 
uzgodnić dostawy na rynek z ka- 
lendarzem. Tenisówki i gdynki 
sprzedaje się wiosną i latem, a 
śniegowce, kalosze, „welingtony* 
itp. jesienią i zimą. Tak samo 
rzecz się ma z obuwiem — zimą 
dostajemy więcej czarnego, a la- 
tem kolorowego. 

Cały sekret tych poważnych 
osiągnięć leży w planowaniu. 
Trzeba tu stwierdzić, że przemysł 
skórzany i Centrala Handlowa 
tego przemysłu, posiadły w du- 
żym stopniu sztukę planowania, 
wyprzedzając w tym wiele in- 
nych gałęzi naszej gospodarki. 
Do opracowywania planu produk 
cji w ilości i jakości na następny 
rok przystępuje przemysł skórza- 
ny już w połowie poprzedzające- 
go roku. Plan ten jest oparty 
na zapotrzebowaniu globalnym 
CHPS, które z kolei jest wzięte z 
obserwacji rynku. Asortyment 
produkcji według modeli planuje 
się kwartalnie. Dzięki temu prze 
mysł może szybciej przystosować 
się do upodobań i gustów kupu- 
jących. 

Oprócz tego w wypadku, gdy 


wodzenie na rynku, a 
nie przyjął, melduje o tym na- 
tychmiast Centralnemu Zarządo- 
wi, Przemysłu Skórzanego, który 
stara się wówczas jak najprędzej 
przestawić odpowiednio produk- 
cję. 

Jak z tego widać sprawne za- 
opatrzenie rynku zależne jest od 
szybkości docierania sygnałów 
oddólnych do Centrali Handlo- 
wej. Globalny plan zapotrzebo- 
wania składa się bowiem z połą- 
czonych planów poszczególnych 
sklepów na terenie całego kraju. 

Kierownicy sklepów sporządza- 
ją plan sprzedaży na następny 
miesiac opierając się na obrotach 
osiągniętych w poprzednim okre- 
sie za poszczególne artykuły oraz 
na materiałach z książek życzeń 
i zażaleń. Podsumowane w rejo- 
nowych ekspozyturach zapotrze- 
bowania wszystkich sklepów we- 
drują do Centrali Handlowej, któ 
ra ustala plan ogólny. 

Dużo tu zależy od właściwego 
planowania przez kierowników 
sklepów. Chcąc więc i na tym 
odcinku usprawnić pracę, Centra- 
la Handlowa Przemysłu Skórzane 


inny się 


o 
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A 


go przechodzi obecnie na system 
premiowania kierowników skle- 
pów za dobre wykonanie planu, 
sprzedawcy zaś są wynagradzani 
w zależności od osiągniętych obro 
tów co z kolei przyczyni się do 
lepszej obsługi klientów. 

Niemałe znaczenie dla prawi- 
dłowego zaopatrzenia świata pra- 
cy ma też celowa akcja ogtani- 
czania możliwości spekulacji ar- 
tykułami sezonowymi. Takie np. 
teńisówki czy gdynki wycofuje 
CHPS ze sprzedaży z końcem Se- 
zonu letniego, 1 października, a 
wprowadza je znów do obrotu 1 
marca. Odwrotnie znów, na lato, 


szerokich rzesz klientów 
na sygnały rynku pomagają usprawnić zaopatrzenie 


nie sprzedaje się artykułów wy- 
bitnie jesiennych czy zimowych. 
Wszystkie wysiłki naszego prze 
mysłu i handlu idą w kierunku 
lepszego i pełniejszego zaopatrze 
nia świata pracy. Rezultaty są 
widoczne niemal z tygodnia na 
tydzień. Braki i niedociągnięcia, 
które dają się jeszcze czasem za- 
uważyć na rynku usunie się nie- 
wą:pliwie w krótkim czasie. Duzą 
pomocą w usprawnieniu handlu 
są książki życzeń i zażaleń, toteż 
publiczność winna we własnym 
dobrze zrozumianym interesie, 
korzystać z nich, wpisując swoje 
uwagi. ~ (D 


W Stargardzie przeholowano 


nie wolno cofać stypendium 


za palenie papierosów przez starszą młodzież 


Czy palenie papierosów przez ucz- 
niów jest podstawą do cofnięcią sty- 
pendium? 

Sprawa ta nurtuje starszą młodzież 
szkół zawodowych, tę właśnie mło- 


Nowa forma oszczędzania 


Wyrabiamy watek do końca 


Tkacze z Bielska wzywają wszystkich włókniarzy w Polsce 


Walka o obniżenie kosztów własnych 
zatacza coraz szersze kręgi. Ostatnio tka- 
cze Zakładów Welłnianych w Bielsku 
wystąpili z cenną inicjatywą zaprowadze- 
nia dokładnej kontroli odpadków na 
wszystkich oddziałach tkalni. 

Do tej pory, mimo wydanych zarzą- 
dzeń oszczędnościowych, zdarzało się, że 
tkacze szczególnie nowowyuczeni, mie 
zużywali całej przędzy wątkowej., pozo- 


czy Śpiewaka, Bojdysa i Halłamę zmie- 
rza do zużytkowania calej długości przę 
dzy wątkowej, co dzięki zmniejszeniu 
ilości odpadków da zakładom znaczne 
oszczędności na surowci. 

Jeden z inicjatorów nowej formy osz- 
czędnościowej, tkacz Jan Śpiewak, zo- 
bowiązał się zużywać do końca cały o- 
trzymywany wątek i pracować bez od- 
padków oraz wezwał wszystkich tkaczy 


dzież, którą od kilku już lat pałi pa- 
pierosy. l 

— Trudno nam się odzwyczaić od 
palenia, są wśród nas tacy, którzy 
ukończyli iuż 19 i 20 lat, a nawet są 
i starsi — żalą nam się m. in. ucz- 
niowie Państwowego Liceum Mecha- 
nicznego w Stargardzie — a kiero- 
wnietwo szkoły w wydanym tu regu 
laminie ostrzega, że cofnie stypen- 
dium temu, kogo zastanie na paleniu 
papierosa, nawet gdyby to się działo 
poza murami szkolnymi... 

Zwróciliśmy się w tej sprawie o 
autorytatywną wypowiedź do Cen- 
tralnego Urzędu Szkolenia Zawodo- 
wego w Warszawie. 

„Palenie papierosów przez uczniów 
— brzmi wyjaśnienie — nie jest pod- 
stawą do cofnięcia stypendium i za- 
rządzenia, wydane przez dyrekcję Li- 
ceum Mechanicznego w Stargardzie 
— są niesłuszne, wobec czego CUSZ 
wyda odpowiednie polecenia”. 

Jednocześnie CUSZ komunikuje, że 
w najbliższym już czasie ukaże się 
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r 00 bu w i CI sowy Świętoszek 


w świetlicy ZNM w Łodzi 


„Świętoszelk* Moliera jest znakomilą 
komedią, zamykającą w sobie wszystkie 
najwspanialsze cechy pisarskiego kunsz- 
1u wielkiego franeuskiego komediopi- 
sarza. Cenimy w niej nie tylko talent, 
ale i ogromną odwagę cywilną autora, 
Molier, nie zważając na niechęć i urazy, 
jakie ściągnie na siebie ze strony 
wszechwładnego wówczas we Francji 
kleru, atakuje śmiało zakłamanie, obłu- 
dę i perfidię „Świętoszków”, którzy 
piękną i wzniosłą frazeologią pokrywa- 
ją swoją moralną nicość i egoistyczne 
wyrachowanie, 

Zakłamanie. faryzenszostwo wciąż je 
szcze (niestety!) istnieją na świecie i 
dlatego wciąż jeszcze żywotny i niesty- 
chanie aktualny jest molierowski „Świę- 
toszekó, Niemniej dwaj pisarze polscy, 
Jan Kotti Stanisław Dygat uaktualnili 
go jeszcze bardziej, przerabiając od do- 
łu do góry. 

Akcja tego „Nowego Świętoszka* rozs 


grywa się na płaszczyźnie dzisiejszego 


dnia. Postacie, niby te same, jak w ko- 
medii Moliera, ale mocno zmienione, 
przeniesione zostały na grunt o wiele 
nam bliższy: do powojennego Wrocła- 
wia. Uaktualniono też wiele problemów 
tak ważnych i zasadniczych dzisiaj w 
Polsce Ludowej. 

Zespół Świetlicy przy Zarządzie Nie- 
ruchomości Miejskich w Łodzi, wysta- 
wiając tę pełną optymistycznego wy» 
dźwięku parafrazę sztuki Moliera, wy- 
bór swój uzacadnił między innymi 
stwierdzeniem: „My, zespół ZMP gra- 
my ją, gdyż tak piękną rolę dają w niej 
autorzy nam, młodzieży. Walery, Dory» 
na, Marianna i Damis wnoszą świeży 
wiew do zatęchłej atmosfery sztuki, oni 
walczą z obłudą i fałszem, oni wreszcie 
zwyciężają, wykonując plan. 

Zapał «młodych aktorów, ich inteli- 
gentne podejście do sztuki i bardzo rze- 
czowa reżyseria artysty Teatru Powszech 
nego Eugeniusza Stawowskiego dają w 
całości jedną z lepszych premier, jakie 
widzieliśmy na scenach rozlicznych 
świetlic łódzkich. Artyści nie silili się 
na „wielkie style“ gry, tak bardzo nie- 
bezpieczne dla dyłetantów. Grę ich ce- 
chował umiar, prostota, naturalność, 

Na szczególną pochwałę zasłunująz — 
W. Górecki (Tartuffe), ]. Janczak Or- 
gog), H. Andrzejczak (Doryna), Z. Bla- 
szczyk (Marianna), U. Gebler (Elmira) 


dany artykuł zyskał specjalne po 


Centrala Handlowa stwierdza; > 


wątków. Akcja zainicjowana przez tka- 


znaczne ilości tzw. końców 


przemysłu włókienniezegeo < do pójścia 
za jega przykładem. 


>$ 


Władze graniczne, szukając pozosta 
łych sprawców zuchwałej kradzieży obra 
zów hrabiego R, wpadły przypadkowo 
na trop niemieckiej bandy szpiegowskiej, 
która, działając w Łodzi i w okolicy, prze 
syłała zdobyte materiały do swej centrali 
w Niemczech. A major Wolbrzycki ujęty 
został w Zbąszyniu właśnie jako kurier 
piątej niemieckiej kolumny w Łodzi.. 

— I co pan na to, panie majorze? — 
rzekł surowo pułkownik Garłowski. — 
Proszę powiedzieć dokładnie wszystko, co 
pan wie o tej sprawie. 

Stefan Wolbrzycki pod ciężarem strasz 
liwego oskarżenia kurczy się i pochyla 
głowę. ! ; 

Z jakiegoś zakątku jego mózgu wypły* 
wa ni stad ni zowąd wspomnienie z 0- 
statniej niedzielnej wycieczki: opodal wi 
je się Warta, Małgorzata siedzi na zielo- 
nej trawie, w czarnych włosach ma gałąz- 
kę jarzębiny, na ustach zmysłowy uśmiech. 
Nagle mały konik polny siada na jej opa- 
lonej nodze. Małgorzata, trzepnawszy té- 
ką, zabija beztroskie stworzonko i obajęt- 
nie mówi o czymś dalej... ih 

Zgnębiony Wolbrzycki przypomnia. so 
bie tę scenę i nagle zrozumiał wszystko. 

— Małgorzata jest zła i okrutna... A ja 
znaczyłem dla niej tyle, ile ten polny ko- 
nik! Sprytnie grała przede mną komedię 
miłości, opętała mnie swoimi sztuczkami, 
a potem, nie bacząc na to, na co mnie na- 
raża, poświęciła mnie swoim celom... 

W jego bezkrytycznie zakochanym ser- 
au hudzi sie nagle nienawiść do przewrot 


NAŁ 


ŚCIACH 


nej kobiety, która oszukiwała go aż tak 
podle... 

Major Wolbrzycki prostuje się i powia 
da mocnym głosem: l 

— Panie pułkowniku, padłem ofiarą 
wyrafinowanego podstępu! Powiem dokła 
dnie wszystko, co wiem, ażeby winni po- 
nieśli karę, na jaką zasłużyli... 


Parę godzin potem do mieszkania Mał- 
gorzaty Brink wpadł wyraźnie zdenerwo- 
wany osobnik. 

Małgorzata, ubrana w purpurowy szla- 
froczek, stała przed sztalugą. 

Na widok zmienionej twarzy swojego 
gościa odłożyła pędzel. 

— Co się stało, Hans? — 
niemiecku. 

— Wsypa, wielka wsypa! — wyrzucił 
tamten jednym tchem. 

— Trzeba przyznać na pochwałę Mał- 
gorzaty, że zachowała zimną krew. 

— Co się stało? 

— Przytrzymano na granicy Wolbrzyc 
kiego i znaleziono nasze raporty! 

— Skąd wiesz o tym? 

— Przecież wszędzie mamy swoich lu- 
dzi!.. Robert dał znać z komendy, że za 
chwilę przyjdą cię aresztować. Spiesz się, 
uciekajmy! 

Nie pytała o nic, Warknęła tylko: „że 
też ten dureń Wolbrzycki dał się przyła- 
pać”, przebrała się błyskawicznie w szary 
kostium, rzuciła do neseserka pare dro- 
biazgów. 


spytała po 


regulamin dla uczniów szkół zawodo- li St. Dębowski (naprawdę doskonały) 
(w) wych, (p) | Damis). ; 
— Chodźmy! —  podbiegła w stronę kowską czarny Packard Henryka Karwi- 
drzwi. cza skręcił w kierunku fabryki. 
,— Czy masz może w mieszkaniu cof W głębi wozu siedział samotnie Kar- 
niepotrzebnego? wicz paląc papierosa. Obok niego leżała 


— Nic! Dosłownie nic! Nie byłam prze 
cież taka głupia, żeby trzymać pod podu- 
szką coś, za co możnaby wisieć! 

Oboje wpadli do przedpokoju. 

Zastąpiła im drogę mała, powiędła ko- 
biera: mątka panny Brink. Jak to się sta- 
ło, że znalazła się tutaj? Co kazało jej rzu 
cić w pewnej chwili druty i niedokończo- 
ny sweter i iść do pokoju córki? Przypa- 
dek czy wyostrzona intuicja matczyna, 
ostrzegająca ją, że jej dziecku grozi coś 
złego? 

Na widok zmienionej córki i neseser- 
ka, połyskującego w jej rękach, targnął nią 
niepokój. bie 

— Co ci się stało, Małgorzato?... Czy 
wyjeżdżasz gdzieś? — spytała trwożnie. 

— Ach, niech mi mama nie zawraca 
głowy! — odepchnęła ją z pasją i wypa- 
dła na schody, a Hans za nią. 

Na ulicy płoną lararnie. 
przesuwają się tłumy ludzi. 

— Na rogu czeka samochód — szepce 
Hans, — chodźmy prędzej! 

— A może mam podkasać spódniczkę i 
biec kłusem: żeby zwrócić uwagę przecho 
dniów? — rzekła z nonszalanckim spoko- 
jem panna Brink i wzruszyła ramioñami... 

W tym samym czasie ktoś w sposób 
bardzo gwałtowny zadzwonił najpierw do 
tabrycznego biura Henryka Karwicza, a 
potem do niego samego. 

— A gdzie pan Karwicz w tej chwili 
może być? — dopytywał się jakiś niecier 
pliwy głos. 

— Nie wiemy! — odparł wożny fabry- 
czny. 

— Nie mam pojęcia! — odparła Anna 
Karwiczowa, odkładając słuchawkę. 

Parę minut potem jadący ulica Piotr- 


Chodnikiem 


teczka, 

Prawie w tej samej chwili minął go ja- 
kiś jadący w przeciwnym kierunku mo- 
tocykl z doczepką. Siedzący w doczepce 
człowiek na widok limuzyny Karwicza 
powiedział coś gwałtownie do kierowcy. 

Motocykl zawróciwszy zgrabnym łu- 
kiem, pognał w ślad za znikającą maszy- 
ną. 

— Numer wozu ten sam! — rzekł kie- 
rowca do swojego towarzysza. 

Dopędzili Packarda i zastąpili mu dro 
gę w tym samym nieledwie momencie, 
kiedy szofer samochodu zamierzał. skrę- 
cić w bramę, wiodącą do pałacu. 

Obaj pasażerowie motocyklu wyskoczy 
fi i podeszli do drzwiczek limuzyny. 


— O co chodzi? — zapytał zaskoczony 
fabrykant i sięgnął ręką do kieszeni. 

— Powoli! — chwycił go błyskawicznie 
za dłoń jeden z motocyklistów, a równo- 
cześnie w ręce jego towarzysza błysnęła 
broń. 

— Proszę nie stawiać oporu! — rzekł 
człowiek, który wykręciwszy Karwiczowi * 
ramię, spokojnie wyłuskał mu z dłoni re- 
wolwer. — Jesteśmy z policji... Pan poje 
dzie z nami. 

*— Jakim prawem zatrzymujecie mnie 
panowie? — warknął dyktator wielkiej fa 
bryki. 

— O tym dowie się pan za chwilę! 


Usiadł w. samochodzie obok Karwicząa, 
rzucił oniemiałemu ze zdumienia szorero- 
wi adres i kazał mu jechać... 

Czarna limuzyna  Karwicza  skręciła 
znowu w kierunku miasta, a w ślad za nią 
pomknął policyjny motocykl. 

'D.c.n.) 


Kobiety maca racię 


W ubiegły czwar 
tek stałem się przy 
padkowo świad- 
kiem „gorącej dy- 
skusi" w tramwa- 
hu W wagonie sie- 
działo kilka osób 
pici obojga. Mun- 
dury MZK wskazy 
wały, że są lo kon 
luktorzy i konduk 
sach rAz torki. 

matem dyskusji była nowa cena 

wódki, Czy wpłynie ona na zmniej- 
szenie konsumcji alkoholu. 

Zdania mężczyzn były podzielone. 

Jedni zaaprohowałi podwyżkę, inni 
usiłowali dowieść, 3 KS dotąd, 
tego nie odstraszą podwyższone ceny. 
Ucierpią na tym tylko rodziny alko- 
holików, którzy będą teraz większą 
część swych zarobków zostawiać w 
knajpach. 


Kobiety „jak jeden mąż” 
o na to zareagowały, 

— Do tego nie dopuścimy! — ode- 
zwała się jedna z nich. — A zresztą 
mamy na takich pijaków skuteczne 
środki. 


bardzo 


I powiedziała zaraz jakie. 
.„ — Gdyby mój mąż przepił tygo- 
dntówkę, zamiast przynieść ją do do- 
mu, to poszłabym natychmiast do fa- 


bryki i napewno bym załatwiła, żeby |. 


pieniądze mnie wypłacali, a nie jemu. 
Nie mogę oczywiście stać się dykta- 
torką w domu. Jeśli mąż będzie 
chciał wypić w niedzielę do obiadu 
kieliszek wódki, to mu sama kupie, 
ale nie chcę i nie pozwolę, żeby robił 
z siebie świnię. I na to mam prawo! 

— Racja, koleżanko — odezwała 
się druga kondukłorka, — Podwyżka 
cen wódki na pewna dobrze zrobi 
wszystkim pijakom. A w święta, albo 
jak się zaprosi gości 1 przy innych 
okazjach można pić wino. Zdrowsze 
1 wcałe nie zdrożało. 

Mimo, że jestem mężczyzną przy- 
znałem w duchu rację kobietom. 


(les) 


„EXPRESS ILUST ROW ANY“ 


eaYlÓ OU 


melanctwa 


Społeczeństwo nie będzie tolerowało pitaństwa, 
opóźniaiacego nasz marsz do dobrobytu! 


Przez salę sądową przewijają 
się ich dziesiątki, Starzy i młodzi, 
meżćzyźni i kobiety, wszyscy 
winni. przekroczenia ustawy o 
dyscyplinie pracy. Jedni gęsto się 
tłumaczą i na wstępie już obie- 
cują poprawę, inni rozwodzą się 
nad niesprawiedliwością kierow- 
nietwa, które podało sprawę do 
sądu. Są też kierownicy, którzy 
nie przestrzegali dyscypliny pra- 
cy w stosunku do siebie i załogi 
instytucji, w której pracują. 


Na przykład Józef K. był kie- 
dyś uważany za zdolnego i praco- 
witego robotnika, Później zaczął 
„chorować. Raz obiecywał przy- 
nieść zwolnienie od lekarza, a 
dziesięć razy w ogóle się nie tłu- 
maczył. Wreszcie okazało się, że 
tą chorobą jest... wódka. Wyszło 
to na jaw wówczas, gdy przyszła 
do fabryki żona skarżąc się, że 
mąż nie przynosi całego zarobku 
do domu. Upomnienia nie poma 
gały. Józef K. opuścił się w pra- 


Wymiana 


ŻA doa 


pieniedzy idzie szybko! 


=. 


Sała liczarek Banku Narodowego w Warszawie, dzięki pracy których wy- 
miana pieniądza przeblega szybkoi sprawnie. 


Cele i zadania. 


Spis Powszechny 


NSP 


* 


przyspieszy realizację zadań Planu 6-letniego 


Za miesiąc, w dniu 3 grudnia br. odbędzie się Narodowy Spis Po 
wszechny. Przygotowania do tego wielkiego zadania państwowego 


są już w pełnym toku. 


Jest to już drugi z kolei po woj- 
nie spis powszechny w naszym pań 
stwie, Pierwszy — powszechny spis 
ludności — został przeprowadzony 
w niesłychanie ciężkich warunkach, 
w roku 1946. Konieczność przepro- 
wadzenia go spowodował brak po 
wojnie majbardziej chociażby ogól: 
nych informacji o stanie i rozmiesz 
czeniu ludności. Obecny Narodowy 
Spis Powszechny, przeprowadzany 
w zupełnie innych, znacznie korzyst 
niejszych warunkach, posiada za- 
kres o wiele szerszy. 

Program spisu jest następujący: 
spis ma dać dokładny obraz naszej 
gospodarki i stosunków społecznych 
w danym momencie, Aby temu zada 
niu sprostać. ustalono. że spis obej 
mie: spis ludności z uwzględnieniem 
zawodu, spis zamieszkanych nieru- 
chomości, spis zamieszkanych miej- 
scowości i Wreszcie spis gospo- 
darstw rolnych. 

Na podstawie tych informacji. 
których dostarczą formularze 
spisowe, otrzymamy obraz struk 
tury społeczno-zawodowej nasze 
go kraju, który pozwoli nie tyl- 
kó na stwierdzenie, lu mamy oby 
wateli pracujących w danym za- 
wodzie i do jakiei grupy spo- 
łecznej należą, alę także pozwoli 
na otrzymanie szczegółowych da 


ĖS 


SPROSTOWANIE 


Komisja Cennikowa na m, Łódź wy 
jaśnia, iż do cennika maksymalnego 
Nr. 43, obowiązniącego od dnia 30 
października 1950 roku wkradła się 
pomyłka drukarska: 

w. dziale wędlin pówinno 
Kiełbasa cytrynowa zł 13.80. 
zł 19.80 za 1 kg. 


być: 
a nie 


nych, jak określenie stanowiska 
w zawodzie oraz ustalenie licz- 
by członków rodzin nie pracują 
cych zawodowo. Spis powszęch- 
ny, przeprowadzony według po- 
danych wyżej zasad, pozwoli 
również na stwierdzenie warun- 
ków mieszkaniowych ludności. 

Spis ma być przeprowadzony w 
ciągu 2 — 3 dni i wymaga on mobi 
lizacji znacznych sił i środków oraz 
współudziału całego społeczeństwa 
w pracach aparatu spisowego i ad- 
ministracji państwowej. 

czym winna się ta współpraca 
wyrażać? Przeprowadzenie spisu wy 
maga udziału 120 tysięcy komisa- 
rzy spisowych. Taką ilość osób moż 
na uzyskać, mobilizujac ochotniczo 
najszerszy aktyw obywateli, którzy 
wytrwale i sumieńnie spełnią pódję 
te obowiązki. Jednakże wywiazanie 
się przez komisarza z nałożonych 
nań obowiązków możliwe jest tylko 
wtedy, gdy każdy obywatel udzieli 
wyczerpujących i rzetelnych infor- 
macii. ułatwi prace komisarza przez 
życzliwy stosunek do jego poważnej 
i odpowiedzialnej funkcji. W osta- 
tecznym wyniku decyduje o nowo= 
dzeniu spisu właściwa postawa ca- 
feao społeczeństwa. 

Spełnienie tych obu warunków do | 
starczenia odpowiedniej ilości komi 
sarzy spisowych i zapewnienia wła 
ściwego stosunku do nich społeczeń 
stwa zależy przede wszystkim od 
Partii, od związków zawodowych, 
Zwiazku Nauczycielstwa Polskiego. 
ZMP, Lisi Kobiet. Te oraanizacje 
winny swój nailepszy aktyw dać do 
prac spisowych. a jednacześnie od- 
działywać na swvch członków przez 
popularyzację zadań spisu i uświada 


mianie o jego znaczeniu dla nasze- 
go życia gospodarczego i społecz- 
nego. 

Narodowy Spis Powszechny bo 
wiem. tak jak cała nasza statystyka, 
ma dostarczyć danych, które służyć 
będa wykonaniu Planu 6-letniego. 
Program jego, tak jak plan prac bie 
żącej statystyki, został ułożony pod 
kątem widzenia zobrazowania prze 
biegu wykonania Planu oraz wykry 
wania istniejących, a niewykorzysta 
nych jeszcze środków. których ujaw 
nienie i użycie przyśpieszy realiza- 
cję zadań nakreślonych Planem. 


cy I coraz częściej robił sobie 


„szewskie poniedziałki“. 

Sąd potraktował tę sprawę bar 
dzo surowo. Józef K. będzie mu 
siał ponieść zasłużoną karę. Be- 
dzie też musiał wyrzec się alko- 
holu. W przeciwnym razie zasto | 
sowane bedą jeszcze surowsze | 
środki w stosunku do bumelanta 
i pijaka. | 

Inaczej nieco rzecz się miała zj 
Krystyną D. Znikła na parę dnii 
z biura, by później ze słodką mi- 
ną tłumaczyć kierownikowi wy-: 
działu, że miała ważne sprawy 
do załatwienia w Warszawie. In- 
nym razem przyszli elektrycy na- 
prawiać światło i w żaden sposób 
nie mogła wyjść z domu. Zawsze 
były to „nagłe“ wypadki, więc nie 
mogła dzień wcześniej normalnie, 
jak wszyscy „poprosić* o zwol- 
nienie. 

Stojąc przed stołem sędziow- 
skim Krystyna D. płacze. 

— Przecież za każdvm razem 
się wytłumaczyłam. To straszne, 
że mi nie wierzą... 


— Jest obywatelka osobą inte- 
ligentną i powinna wiedzieć, że 
bez zwolnienia nie opuszcza się 
pracy — tłumaczy sedzia — Biu- 
ro to nie salon. Inni oddaja 
wszystkie siły dła kraju, walczą 
o przedterminowe wykonanie Pla 
nu 6-letniego, a wy samowolnie 
wyłamujecie się ż dyscypliny 
pracy. Nie nie tłumaczy takiego 
postępowania!... 


Słuchając słów sedziego prze- 
stała nareszcie płakać, spokojnie 
przyjęła wyrok skazujący i na- 
wet na zakończenie obiecała: 

— Na pewno się poprawię. Na 
jadłam się wstydu, ale zrozumia- 
łam. Więcej mnie sąd nie zoba- 
czyl... 


* * 


Dwa życiowe wypadki. Można- 
by przytoczyć ich więcej. Sa róż- 
ne typy bumelantów. różnie sie 
oni tłumaczą. Wszyscy jednak 
muszą zrozumieć. że człowiek nie 
jest jednostka oderwaną od spo- 


łeczeństwa, że odpowiada przed 
społeczeństwem za swe postępo- 
wanie. 


Samowolne opuszczenie pracy, 
spóźnianie itp. będą nadal surowo 
karane, bo tego wymaga nasze 
wspólne dobro, aby produkcja 
odbywała się sprawnie. 


Jeśli zaś chodzi o przekroczenia 
spowodowane pijaństwem, będą 
one tępione z całą bezwzględno- 
ścią. Nie poprzestaniemy na pod- 
niesieniu cen na alkohol. Pijań- 
stwo musi zniknąć z naszego ży- 


cia! (d) 


Kiedy można sprzedawać, kiedy nie można 


towary 


z wysław 


Okólnik, który wyjaśnia watpliwości 


Czytelnicy skarżą się dość często, 
że w wielu sklepach ekspedientki od 
mawiają sprzedaży towarów, wysta- 
wionych w oknach wystawowych. 
W związku z tym kierownictwo PSS 
wydało pstłatnio specjalny okólnik, 


Za pół ceny 


do Cyrku Nr 4 


za okazaniem legitymacji 


Cyrk Nr, 4, który zdołał podbić 
serca łódzkiej publiczności, pozostaje 
w naszym mieście jeszcze tylko kilka 
dni. Ostatnie przedstawienie odbę- 
dzie się w poniedziałek. 

Dyrekcja cyrku postanowiła wpra 
wadzić od dziś 50-procentową zniżkę 
dła świata pracy na każde przedsta- 


wienie. Przy nabywaniu biletu wy- 
starczy tylko okazać legitymację 
związkową. (bk) 


wyjaśniający jak należy postępować 
w takich wypadkach. 

W sklepach, w których dekoracje 
pozwalają na wyjmowanie poszcze- 
gólnych eksponatów bez szkody dla 
kompozycji całości — sprzedaż tô- 
warów z wystaw nie może być ogra- 
niczana. Klientowi trzęba  sprzeda- 
wać każdą rzecz, której zażąda. 

Są jednak okna sklepowe specjal- 
nie dekorowane. Wyjęcie żądanego 
przez klienta towaru moqłoby popsuć 
kompozycję wystawy. W takich skle 
pach należy prowadzić specjalne 
książki, w których zapisywać się be- 
dzie żądania klientów. Sprzedaż za- 
mówionych towarów nastąpi po zmia 
nie dekoracji wg. kolejności zgło: 
szeń, 

Okólnik poleca także kierownikom 
poszczególnych sklepów, aby nie 
używali do dekoracji wystaw towa- 
rów wybitnie deficytowych. których 
nie ma w sprzedaży wtedy, gdy eks- 
ponat znajduje się na wystawie. (f) 


„Wilcze 


Pan D. nie należy do ludzi, których 
łatwo wyprowadzić z równowagi. Toteż 
z: przerażeniem spojrzel! nań „jego zna= 
jomi, gdy wbiegł do hallu Teatru Po- 
tcszechnego s wyrazem dzikiej furii w 
oczach. Pena młoda panna parsłatęłą 
nawet śmiechem. bo pan D., zalany od 
stóp do głowy błotem, w jednym bucie 
i jednej skarpetce, wyglądał rzeczywi- 
ście niecodziennie. 

— Co się stało, jak pan wygląda? 

Pan D. w otoczeniu spokojnych $ 
współczujących mu ludzi uspokoił się 
nieco i opowiedział następującą histo- 
rię: 

— Wiecie, że mieszkam w okolicy ul. 
Radwańskiej. Przed godziną wyszedłem 
z domu. Idę sobie Piotrkowską w kie- 
runku śródmieścia. Przy zbiegu ulic 
Piotrkowskiej i Wigury zakładano przed 
paroma tygodniami nową linię tramwa- 
jową. Pomyślałem sobie właśnie, że 
szybko zakończono roboty na tym od- 
cinku, gdy poczułem, że się potykam i 
równocześnie strumień błota zalał mnie 
od góry do dołu. Okazało się dopiera 
jak byłem naiwny sądząc, że całkowicie 
uprzątnięto teren robót. Uprzątnięto po- 
zornie. Ułożono płyty chodnika, ale ich 
nie umacowano. Ruszają się jak klawi- 
sze w starym fortepianie. Pod każdą 
płytą gromadzą się niezliczone ilości 
błota i kryją się złośliwe dziury. Raz się 
człowiek zapada, a raz potyka. Każdy 
krok przy tym grozi fontanną błota. 

Ale to nic jeszcze, Oczyściłem buty 
i ubranie chusteczką i nie chcąc być na- 
rażony na inne niespodzianki w drodze 
do teatru, wsiadłem do tramwaju, Wy- 
siadłem przy Placu Wolności. Ul, Obr. 
Stalingradu nie jest zbyt jasno oświetlo 
na. Szedłem więc ostrożnie. Nagle przy 
zbiegu ul. Obr. Stalingradu i Zachodniej 
w zupełnych już ciemnościach wpadłem 
w jakąś dziurę, Padając uderzyłem głową 
'6 coś twardego, po czym zasypały minie 
maży mokrej ziemi. W ygrzebałem się 
szczęśliwie, ale straciłem jeden bui, któ- 
rego już nie odnalazłem, 

Oto tragedia pana D. A my w związ- 
ku z tym mamy następujące pytania pod 
adresem tzw. czynników miarodajnych: 

— Dlaczego prowadząc roboty na uli- 
cach Łodzi, nie oświetla się miejsc roz- 
kopanych? Dlaczego się tych miejsc 
nie odgradza? Aii 

Wystarczyłoby przecież parę desek i 
czerwone światełko, aby uchronić prze- 
chodniów od przykrych niespodzianek! 

(bas) 

P. S: W ostatniej chwili dowiadujemy 
się o nowym takim „kwiatku“. Oto ob, 
K. Ł., zamieszkały przy uhcy Karólew- 
skiej, wracając do domu wieczorem 
wpadł do niezabezpieczonego wykopu 
przy ul, Łąkowej, obok Karolewskiej. 
Dopiero bezpośrednio po wypadku za- 
instalowano tu... czerwoną latarkę! 


Paczki unominkowe. 


z okaz'i 33 rocznicy 
Rewolucji Październikowej 


W związku z 33 rocznicą Rewolucji 
Październikowej, we wszystkich skle 
pach cukierniczospożywczych PSS w 
Łodzi, odbywać się będzie sprzedaż 
specjalnych paczek upominkowych. 
Paczki można nabywać od dnia dzi- 
siejszego do 8 listopada, 

Podobnie jak na święto PKWN skle 
py PSS przygotowały dwa todzaje 
paczek, przy czym kosztują one 
obecnie po 25 i 40 złotych z qrosza- 
mi. 

Paczka za 40 złotych zawiera bu- 
telkę wina, bombonierkę „Fuchsa”, 
bomboniere pralin „Anglas“, paczkę 
papierosów, paczke herbatników. PSS 
oraz pudełko skumbrii. Natomiast w 
paczce tańszej za 25 zł. 52 gr. znaj- 
dziemy — pudełko marmelady Wedla, 
paczkę kakao oraz dwie paczki pa- 
pierosów, 


Numery telefonów 


Redakcji i Administracji 


Redaktor Naczelny — 112-00. 
Sekretarłał Redakcji — 223-05. 
Redakcja Nocna — 145-50. 
Dział Miejski — 137-47, 109-62. 
Dział Gospodarczy — 129-13, 
Dział Listów — 103-04. 
Dział Kult-Oświatowy 109-62. 
„ Dział Sportowy — 137+47, 
Administracja — 112-60. 
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Znów na macie |Tulko dwa mecze 


Kto spadnie z ligi? 


Dręczącą zagadkę w dużej mierze rozwiążą niedzielne spotkania 


rozgorzeją walki 
e mistrzostwo Polski 


W niedzielę wznowione będą spot 
kania zapaśnicze o mistrzostwo ligi. 


W eałym kraju odbędą się trzy 
mecze, a mianowicie: 

W Łodzi: — 

Gwardia (Łódź) 

— Związko= 


wiec (Warsza= 
wa) we Wrocła 
wiu: Stąl (Wro 
cław) — Kole- 
jarz (Poznań) 
iw Bytomiu: 
Stal (Bytom) — 
Związkowiec 
(Mysłowice). 

W tabeli mi- 
strzowskiej prowadzi obecnie Związ 
kowiec (Mysłowice), który ma uzys 
kanych 11 punktów, przed Gwardią 
(Łódź), Związkowcem- (W-wa) i Ko 
lejarzem (Poznań) dysponującymi 9 
punktami. 


Dziś grają 
drużyny szkolne 
w kosza i przy siatce 


Dzisiaj o godz. 19.00 w sali Ogni 
ska rozegrane zostaną spotkania w 
piłce siatkowej i koszykowej mię- 
dzy drużynami SKS-u przy I Pań- 
stwowym Gimn. i Liceum im. M. 
Kopernika mistrzem szkół średnich 
w piłce ręcznej a SKS-em przy 
PSTP. 


-w Radlinie, 


Klubom piłkarskim klasy pań: 
stwowej pozostało do rozegrania 
jeszcze 15 spotkań żeby ostatecz- 
nie wyłonić mistrza Polski i kan 
dydatów do spadku. O tytuł mis- 
trza wałczą coraz zawzięciej kra- 
kowska Gwardia i Unia. Idą one 
ostatnio „łeb w teb“ i wszystko 
przemawia za tym, że najpraw- 
dopodobniej dojdzie między nimi 


do trzeciej decydującej roz- 
grywki. 
Unia ma przed sobą jeszcze 


trzy mecze: u siebie z Ogniwem 
(Kraków) i ŁKS. Włókniarzem, a 
w Radlinie z Górnikiem. Spotka- 
nia te są dla Unii do wygrania. 
Może w Radlinie czeka ją cięższa 
przeprawa, ale i tam chorzowia- 
nie mają szanse zdobycia pun- 
któw. Gwardia natomiast zasra 
tylko dwa razy: z CWKS w War- 
szawie i z tym samym Górnikiem 
Zapewne i w tym; 
wypadku znajdzie się więlu zwo 
lenników piłki nożnej, którzy bę 
dą obstawali przy tym, że kra- 


|kusy wygrają oba mecze. Gdyby 


„Pierwszy krok“ 


Sezon pływacki 


rozpoczynają w Łodzi na'młodsi zawodnicy 


W niedziele na basenie Ogniska 
o godz. 17 odbęda się pierwsze w 
Łodzi w sezonie zimowym zawody 
pływackie pod nazwą „Pierwszy 

2) 


riami, a o zwycięs- 
twie zadecyduje ńaj= 
lepszy uzyskany czas, 

Program zawodów utozmaicą po- 
kazy stylów pływackich i skoków 


TEATRY 


Nowy — „BOHATEROWIE DNIA 
POWSZEDNIEGO* — godz, 15.30. 

Im. Stefana Jaracza — „WIE- 
CZÓR TRZECH KRÓLI“ — "godzi- 
na 15, „SPRAWA PAWŁA ESZTE- 
RAGA” — godz. 19.15. 

Osa — „ŚLUBY MURARSKIE" 
godz. 19.30. 

Powszechny — „OBCY CIEŃ* — 
godz. 19.15. 

Lutnia — „SWOBODNY WIATR“ 
— godz. 19.15. 

Pinokio — TM TOM BUDUJE 
DOM“ — godz. 1 

Arlekin — ANRO I LEW" — 
godz. 17 i 19.15. 


Ostatnie przedstawienie w Cyrku. 

Cyik nr 4 opuści Łódź 5 listopada. 
W czterech ostatnich dniach, a więc 
2,3,4 i 5 listopada br. posiadacze 
legitymacji Związków Zawodowych 
mogą nabywać bilety z 50 procento- 
wą zniżką, 


KENA 


ADRIA — Zielone latą — 15.30, 18, 
20. 

BAŁTYR — Dzieje kompozytora — 
16.30, 18.30, 20.80. 

BAJKA — Sen o miłości — 17.30, 20 

GDYNIA Program aktualności 
nr 42, 

BEL — Kino nieczynne. 

MUZA — Orzeł Kaukazu II seria — 
18, 20. 

POLONIA — Parada natrętów — 17, 
19, 21. 

PRZEDWIOŚNIE — Orzeł Kaukazu 
I seria — 18, 20. 

REKORD — Kłopoty referenta Trzi 
szki — 18, 20. 

ROBOTNIK — Baryłeczka — 17.30, 
20. 

ROMA — Lichwiarz Gobseck, 18, 20, 

STYLOWY — Przeczucie — 18, 20. 

ŚWIT — Postrach mórz — 17.30, 20 

TARTY — Wyspa szczęścia — 18.30, 
20.30. 

TECZA — kino nieczynne. 

WISŁA — Wagary — 15.30, 18, 20.30 

WŁÓKNIARZ — Wileze doły — 15,30 
18, 20.30. 

WOLNOŚĆ — Bitwa 
I seria — 16, 18, 20. 

ZACHĘTA — Scott na Antarktydzie 
17.80, 20. 


—, — 


stalingradzka 
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startowych w ten sposób, że będzie 
demonstrowane dobre ich wykona- 
nie i błędne (parodia). Pokaz tre- 
ningu, piłki wodnej, skoki z tram 
poliny, (a w tym wypadku nie obej 
dzie się i bez humorystycznych sko 
ków), wreszcie krótki, wesoły skecz 
„topielec í ratownik“, uzuwłalnią 
program pierwszej w sezonie impre 
zy pływackiej. 


Trzy mecze 
gra ŁKS Włókniarz 


w Warszawie z AZS-em 


W nadchodzącą niedzielę, 5 bm, w 
ramach rozgrywek I Ligi piłki koszy 
kowej przeciwnikiem stołecznego 
AZS będzie zespół ŁKS — Włókniarz. 

Łodzianie rozegrają w Warszawie 
trzy mecze, Przeciwnikiem juniorek 
Włókniarza będą juniorki AZS. 

Następnie odbędzie -się pierwszy 
mecz z cyklu rozgrywek o mistrzo- 
stwo I Ligi koszykówki kobiet. 

Wreszcie koszykarze Włókniarza 
walczyć będą z drużyną AZS w ra- 
mach rozgrywek I Ligi. 


Na boiskach 


w Czechosłowacji 


W spotkaniach o mistrzostwo Oze- 
chosłowacji w piłce nożnej padły na- 
stępujące wyniki: 

Sparta — CSD Pilzno 1:1 (1:0), 
Skoda Pilzno — Koszyce 8:2 (1:1), 
Trnava — Slavia 2:3 (2:1), Zilina — 
Teplice 4:2 (3:1), Vitkovice — OD 
Praga 2:0 (1:0), Presov — Bohc- 
mians 2:2 (1:0), ATK — Bratislava 
1:0 (0:0). 


Aa, 


rzeczywiście tak się słało to trze 
cie spotkanie Unia — Gwardia 
jest nieuniknione. 


Ale w niedzielę 5 bm. ani Gwar 
dii, ani Unii nie ujrzymy na bo- 
isku, bo zagrają tylko dwie pary 
drużyn i to takich, które chociaż 
tkwią na środkowych pozycjach 
tabeli nie czuja się pewnie i w 
razie niepowodzenia łatwo mogą 
znależć się w bezpośrednim nie- 
bezpieczeństwie spadku z ligi. 

Przyjrzyjmy się nieco uważryej 
tabeli. Co tu mówić o Budowla- 
nych, lub Górniku z Bytomia 
skoro nawet taki CWKS, figuru- 
jacy na 7 miejscu nie jest pewny 
w lidze, To samo dotyczy Ogni- 
wą. A właśnie w niedzielę Budo- 
włani zmierzą się z CWKS, a 
Ogniwo z Górnikiem (Bytom). 


Istnieje wiele danych ku temu, 
żeby przypuszczać, iż Budowłani 
pokonają wojskowych. Przecież 
ślązący grają u siebie, a to waż- 
ny dla wyniku czynnik. Dość 
szczęśliwie odmłodzona drużyna 
śląska wykazywała ostatnio wy- 
raźną poprawę formy, gdy tym- 
czasem. o piłkarzach CWKS tego 
powiedzieć nie można. Te uzy- 
skane punkty postawiły by Budo- 
włanych mecno na nogi. A one są 
im na gwałt potrzebne, bo czeka 
ich przecież mecz z Górnikiem, 
w dodatku w Szombierkach, a 
wiemy jak trudno jest wygrać 
drużynie przyjezdnej na tamtym 
boisku, 

Mocno zaważy na ostatecznym 
ukształtowaniu tabeli wynik spot 
kania Ogniwo — Górnik (By- 
tom). Tutaj można przyjąć, że 
reprezentacyjna para obrońców 
Gędłe: — Glimas potrafi dać 
dobra odprawę napastnikom 
Górnika, a zwłaszcza najniebez- 
pieczniejszemu z nich Krasówce. 


Dodać wreszcie trzeba, że ŁKS. 
Włókniarz, chociaż -pauzuje, jest 
tak samo poważnie zainteresowa- 
ny w wynikach niedzielnych spot 

ań. Zapewne łodzianie woleli- 
by, żeby Ogniwo i CWKS wyszły 
z niedzielnych opresji obronną 
ręką, bo takie wyniki pozwołą 
im utrzymać się na 9 miejscu, 
gdy natomiast porażki zepcliną 
FFTUDNTTIWPYOFAECONCOOLF 0 DAE OO O An Do i a O UE A A iE 


haltas A 7 
tu kolo gu 
Pingpongiści Atelier rozpoczęli 
swój sezon rozegraniem towarzyskie 
go spotkania z zespołem Gimn. i Li 
ceum Energetyki, Spotkanie to za 
kończyło się zasłużonym  zwycięs 
twem Atelier w stosunku 6:3. 

Do najciekawszych należała gra Ju 
szczaka (E.) z Kosockim (A). Punkty 
dla Atelier zdobyli Kosocki. Ozga 
K. Sosiński — po dwa, a dla poko 
nanych Juszczak — 2 i Siejka — 1, 
Korespondent „Expressu IL“ 

Z. Sosiński 


Ostatnia eliminacja do motocyklowych mistrzostw Polski 
ulicach Warszawy. Jako drugi jedzie J, Hennek (Stal Katowice) 


odbyta na 


zdobywca pierwszego miejsca w kategorii do 250 cm. 


ich w dół, z którego trudno im 
będzie się wygrzebać. 


Jeszcze 15 meczy 
rozegrają drużyny 
ligowe 
A oto owych 15'meczy które 
pozostały jeszeze ligowym druży 

nom do rozegrania: 

5.11 Budowlani CWKS i 
Ogniwo — Górnik (Bytom), 

9.11 Unia — Ogniwo, 

12.11 Ogniwo — Kolejarz (Po- 
znań), CWKS — Gwardia, Związ 
kowiec (Poznań) — Górnik (By- 
tom), Budowlani — Związkowiec 
(Kraków), ŁKS. Włókniarz — Ko, 
lejarz (W-wa), Górnik (Radlin) 
— Unia. 

19.11 Związkowiec (Kraków) — 
Związkowiec (Poznań), Kolejarz 
(W-wa) Ogniwo, Kolejarz 


Nr 304 


Nailepsi sportowcy 
SQ Zwiazku Radzieckiego 


Sport w Związku Radzieckim Ja 
ko najbardziej masowy jest przykła 

dem i wzorem dla wszystkich postę 
powych sportowców świata walczą 
cych o pokój. 

Świetnie szkoleni sportowcy ra- 
dzieccy doszli do wspaniałych osiąg 
nięć, dzięki usilnej pracy i ambicji. 
Wiele wyników przez nich uzyska 
nych jest rekordami świata. 
Poznajmy więc  najwybitniejszych 


spośród nich. 

SIE wieś Zawodniczka 
słynnego klubu 
moskiewskiego 
Dynamo — E. 
Seczenowa jest 
najlepszą sprin 
terką ZSER. 
w tegorocz- 
nych mistrzos- 
twach zdobyła 
tytuł mistrzyni 
ZSRR w biegu 
s>* na 100 m, uzy- 
"= skując wspania 
ły czas 12,2. W biegu na 200 m Se- 
czenowa zdobyła tytuł wicemistrzy- 
ni ZSRR. 

Poza tym Seczenowa wchodzi w 
skład mistrzowskiej sztafety 4 razy 
100 m — 47,7 i sztefety 4 razy 200 


(Poznań) — CWKS, Unia — ŁKS, | m — 141,2. 


Włókniarz, Górnik (Bytom) — 
Budowlani i Górnik (Radlin) — 
Gwardia. 


Związkowiec—Spójnia 
Początek zawodów 
przesunięto na godz. 11 
Niedzielne spotkanie piłkarskie o 
mistrzostwo klasy A Związkowiec 
— Spójnia, które miało być roze- 
grane o godz. 14.30 przesunięto na 


godz. 11. Zawody te odbędą się na 
stadionie w Parku Ludowym. 


Rzemieślnicza Spółdzielnia 
Pracy Bieliźniarzy „BŁYSK“ 


z odp. udziałami w Łodzi 
przyjmuje do szycia bieliznę mę- 
ską, damską, dziecinną i poście- 
lową na swoich punktach usłu- 
gowych: 

A. Struga 18-20 
Więckowskiego 26 
Marsz. J. Stalina 32 


Wykonanie terminowe. 129 


Wypienić chwasty? 


Surowe kary 
spotkały piłkarzy Związkowca (Włochy) 


Zarząd Okręgu Warszawskiego ZS 
Związkowiec ukarał dyskwalifikacją 
następujących piłkarzy Związkowca 
— Włochy: 

SYPUŁĘ LONGINA — dożywotnią 
dyskwalifikacją za sabotowanie im- 
prez masowych urządzanych przez 
kiub (Marsze Jesienne), notoryczne 
lekceważenie zarządzeń Klubu, oraz 
niesportowy tryb życia. 

GUMBRYCHTA JERZEGO — 2-let- 
nią dyskwalifikacją za sianie fermen- 


tu wśród członków klubu w czasie 
imprez masowych. 

ROKICKIEGO HENRYKA — 6-mie- 

sięczną dyskwalifikacją z zawiesze- 
niem tej kary na 1 rok za uleganie na 
mowom Sypuły i Gumbrychta do lek- 
ceważenią zarządzeń klubu. 

Tarza Okręgowy Z5 Związkowiec 
wysłąpił również z wnioskiem do 
WKKE o rozciągnięcie dyskwalifika- 
cji na wszystkie dyscypliny sportu. 


Mistrzost | 
istrzostwa W. P. 


w strzelaniu do rzutków 


WARSZAWA. — W piatek zakoń- 
czono w Rembertowie mistrzostwa 
Wojska Polskiego w strzelaniu do 
rzutków. 

W mistrzostwach brały udział 
6-osobowe reprezentacje poszczegól- 
nych okręgów wojskowych oraz ekipa 
instytucji centralnych. Trwające od 1 
bm. zawody wyłoniły wiele nowych 
talentów strzeleckich. Mistrzostwa 
obejmowały dwie konkurencje: strze- 
lanie olimpijskie i strzelanie z podej- 
ścia. 


Pracownicy poszukiwani 


Śrubowników,. przykręcaczy, konto- 
niarki, czyściarzy, robotników ma- 
gazynowych, strażników przemysło 
wych, elektromonterów, zatrudnią 
natychmiast Zakłady Przemysłu 
Wełnianego im. „Wiosny Ludów“, 
Łódź, Żeligowskiego 3-5.  Zgłosze- 
nia przyjmuje w godzinach urzędo- 
wych Wydział Personalny. 27 


natych- 
miast Miejskie Przedsiębiorstwo Re 
montowo - Budowlane, Pabianice, 
Orla 6, Wynagrodzenie do omówie- 
nia. Zgłoszenia przyjmuje Wydział 
Personalny. Telefon 494. 128 


Kierownika Oddziału Inwestycji, 
dwóch techników budowlanych po 
szukuje Centrala Skór Surowych. 
Zgłoszenia przyjmuje Dział Perso- 
nalny CSS Łódź, ul. Sienkiewicza 9. 

1721 


Wykwalifikowanych księgowych oraz 
inżynierów-mechaników do działu in- 
westycyjnego, znajomość języków ob- 
cych pożądana, zatrudni w Koźlu- 
Porcie, koło Kędzierzyna Centrala Za 
opatrzenia Przemysłu Papierniczego. 
Zgłoszenia pisemne przyjmuje Dział 
Personalny w Łodzi, ul. Więckowskie 
go 33. Warunki do omówienia. 724 


Klasyfikacja ogólna mistrzostw wy 
gląda następująco: 

KR Instytucje centralne — 271,75 

2) Wrocław *— 206,00 pkb, 3) 
Piena — 193,75 pkt. 

Tytuły mistrza i wicemistrza W. P. 
w obu konkurencjach zdobyli: mjr 
Pętelicki (instytucje centralne) — 
63,50 pkt. i mjr Cybulski (instytucje 
centralne) — 55,75 pkt. 

Ci sami zawodnicy zwyciężyli rów 
nież w strzelaniu olimpijskim i z po- 


| dejścia. 


OGŁOSZENIA DROBNE 
SPRZEDAM  sy-ZGUBIONO skrzy 


pialnię nowoczesna pte z futersłem i 
i różne inne meble, owcem. Zwrot 
Wschodnia 61, m.iz wynagrodze- 


8 od 14 — 17- Sida, Łódź, Jerze 
10097|go 20, Fałek Zo- 


POMOCNICA doi _____10099 
mowa PAR ZGUBIONO legit. 
Wschodnia. m związkową nauczy 
1 (krawiec) Too95 cielska Heleny Pe- 
= sza Proszę zwró 
POTRZEBNA pa-cić Związek = Za- 
nienka do myciachodnia 72, lub te 
głów. Zakład Fry-jefonować 102-20. 
zjerski, Traugat- 10101 
ta 5. 101005NAJMĘ pokój 
MAŁŻONKÓW uczennicom, tel. 
Bronisławę i Hen- 179-81, 7 wieczór. 
ryka  Frankusów 10098 
przepraszamy ea iie pokój 
wyrządzoną kuchnią przy 
krzywdę moralna PI. Niepodległości 
i oświadczamy, żena to samo lub je 
zarzuty te nigdy den duży pokój — 
się nie powtórzą, śródmieście. Ofer- 
Małżonkowie Osińjty „Mieszkanie“, 
scy, Rokicka 41. [Piotrkowska 104a 
10096,,Prasa*, 10102 
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